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Zgon żony Pana Prcezudemia Rzeczypospolitej 


Warszawa 19. 8. (PAT). Wczoraj o godz. 
12 w poł. w Spale zmarła małżonka p. Pre- 
zydenta Rzplitej Michalina z Czyżewskich 
Mościcka. 

Warszawa 19. 8. (tel. wł.) Pogrzeb ś. p. 
Michaliny Mościckiej odbędzie się w War- 
izawie, w poniedziałek. 

(0) Warszawa 19. 8. (tel. wł.) Wczoraj 
»óźnym wieczorem zwłoki zmarłej przewie- 
lone zostały do Warszawy i umieszczone 
ta katafalku jednej ze sal Zamku królew- 
skiego. 

s .* è 

Warszawa 19. 8. (tel. wł.) $. p. Michali- 
1a Mościcka była chora od dłuższego czasu 
ha raka, W ostatnich miesiącach stan jej 
zdrowia znacznie się pogorszył, a ostatnio 
budził poważne obawy. Pani Mościcka od 
kilku miesięcy przebywała w Spale, pod 
baczną opieką lekarską. 

Stan jej zdrowia był wieczną troską Pa- 
la Prezydenta Rzplitej, który zajęty spra- 
Nam. najwyższego urzędu w Państwie mu- 
lia opuszczać Warszawę z trwogą oczeku 
ac tragicznej wieści, Nadeszła ona na Za- 
nek w środę wieczorem. — Pan Prezydent 
rostał wezwany przez lekarzy, którzy o 
jwiadczyli, że stan chorej jest beznadziej- 
ny, Pan Prezydent wyruszył niezwłocznie 
ło Spały i całą noc czuwał u łoża małżon 
ti, 

* * * 

(o) Warszawa 19. 8. (tel. wł.) Sekretarjat 
Feneralny Bezpartyjnego Bloku Współpra 
ży z Rządem komunikuje, że BBWR weźmie 


Prezydent Hoover 
przyjmie polskich 
olimpijczyków 

Chicago 19. 8, (PAT). Ekspedycja polska 
ro wycieczce do Meksyku przyjechała już do 
Shieago. W Chicago Polacy zabawią jeszcze 
»o zawodach dwa dni do dnia 21 bm. W cza 
ie ich obecności odbędą się liczne przyjęcia 
n. in. wydane przez miejscową Polonję, 

Dnia 23 bm, nasi zawodnicy udają się do 
Waszyngtonu, gdzie prawdopodobnie zostaną 
jni przyjęci na specjalnej audjencji przez pre 
lydenta Hoovera. Dnia 25 bm. zawodnicy wy- 
eżdżają do Filadelfjj na zawody lekkoatle 
yczne. międzynarodowe, które mają się od: 
iyé w Cleveland, a które są dotychczas nie 
jewne. Możliwe. że zawody te zostaną odwo- 
ane. Zawody, które miały być w Nowym 
orku zostały już odwołane. 


Nie bezbożnicu a han- 
dłarze wodą sodowa 


Kielce, 19, 8. (PAT). Urząd Wojewódzki 
daje następujący komunikat: 
prasie stołecznej i prowincjonalnej po: 
awiły się wzmianki o zaszłych jakoby wy: 
adkach zakłócenia porządku i spokoju pu: 
licznego w związku z prowokacyjnem zacho» 
janiem się bezbożników w cząsie uroczysto: 
ci w Częstochowie. Wobec nieścisłości po: 
janych informacyj, Kielecki Urząd Wojewódz 
i w wyniku przeprowadzonego dochodzenia 
elem uspokojenia opinji publiczhej komuni: 
uje, że w czasie uroczystości jubileuszowych 
r Częstochowie żadnej akcji terorystycznej 
e strony bezbożników nie było, Miał nato: 
vast miejsce f <t zwykłego zakłócenia spo: 
"ju publicznegę przez handlujących wodą 
idową, co policja szybko zlikwidowała, 


udział w pogrzebie p. prezydentowej Moś- 
cickiej w pełnym komplecie posłów i sena- 
torów oraz kierowników organizacyj pro- 
wincjonalnych, 

Warszawa 19. 8. (tel. wł.) Na wiadomość 
o zgonie małżonki P. Prezydenta Rzeczypo 
spolitej wyjechali do Spały premjer Pry- 
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owej polstsiej hinji Ioinicz 


stor Í marszałek Sejmu Świtalski, 

Berlin 19. 8. (PAT). Biuro Wolffa Komu- 
nikuje, że prezydent Rzeszy Hindenburg 
przesłał na ręce p. Prezydenta Rzpkitej 
Polskiej telegram z serdecznymi wyrazami 
współczucia z powodu zgonu małżonki p. 
Prezydenta. 


Pan Prezydent Rzplifej zaszczycił swą obecno ścią uroczystość otwarcia komunikacji na no- 
wej linji powietrznej PLL „Lot* do Wilna, Rygi i Tallina. Jest to przedłużenie otwartej 
w roku zeszłym linji Saloniki — Warszawa. Linja ta jest obecnie najdłuższą w Europie, 
liczy bowiem 2700 km. Na fotografji naszej widzimy Pana Prezydenta Rzplitej (x) w to- 
warzystwie p. premjera Prystora (xx) sluchającego przemówienia ministra Komunikacji inż, 
Kuehna (1). Obecni byli również charges d'affaires Łotwy i Estonji oraz wybitni przedsta- 


wiciele. wojskowości, dyplomacji, 


wladz miejskich itd. Dyrektorowi PLL „Lot“ Makowskie 


mu (2) wręczył p. Prezydent odręczne pisma dla prezydenta Łotwy i naczelnika państwa 
Estonji, 


PES Wz 
Zbliża się dzień rozśrywki 
w Niemczech 
Wuznaczenie ferminu otwarcia Reichsiaśu 


Berlin 19:8. (PAT). Prezydent Reichstagu i że nie cofnie się on przed wyciągnięciem 
ostatecznej konsekwencji w razie, gdyby 
par!ament odrzucił dekrety rządowe. O i- 
le przewodnictwo obrad obejmie z tytułu 


po odbytej z kanclerzem Papenem koaferen- 
cji zwołał posiedzenie parlamentu Rzeszy ra 
dzień 30 bm. na godz. 15. 

Berlin 14, 8. (PAT). Zwołanie parlamentu 
Rzeszy na dzień 30 bm. uważają koła po- 
lityczne za dowód, że kanclerz Papen zde 
cydowany jest otwarcie wystąpić do walki 


starszeństwa Klara Zetkin, posanka komu- 
cistyczna, trzeba się będzie liczyć z poważ- 
nymi :ncydentami, 


Konto czekowe P, K, O. Mr 160-315, 
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$. p. Michalina Mościcica 
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Pesel T 
Estonji w Warszawie 


Tallin 19. 8. (PAT) Rząd estoński 
mianował p. Pustę ministrem pełno* 
mocnym w Warszawie. 


Na szachownicy mic- 
dzynarodowej 
Anty towa polityka Włoch 

i Niemiec 

„The Manchester Guardian“, zamieszcz. 
obszerną korespondencję z Genewy, w której 
autor pisze, że zapatrują się tam poważnie na 
nową sytuację, wytworzóną przez nagłą zmia- 
nę w polityce włoskiej i niemieckiej. Wyra 
żone tam jest przekonanie, iż nie jest rzeczą 
prawdopodobną „by przemówienie radjowt 
gen. Schleichera. oraz artykuł gen. Balbo + 
znamienny artykuł Mussoliniego zbiegły się 
ze sobą przypadkowo. Zdaniem kół genew. 
sk'ch, okoliczności wskazują na uzgodniong 
akcję rządu niemieckiego i włoskiego skiero. 
wang nietylko przeciwko konferencji rozbro- 
jeniowej lecz przeciwko samej Lidze Naro- 
dów. Uważa się również w Genewie, że — pe 
oświadczeniu Mussoliniego — Włochy nie me 
„gą być uważane za lojalnego ezłonka Ligi Na 
rodów, ponadto wyrażana jest wątpliwość, eo 
do lojalności Niemiec. Nikt nie przypuszcza, 
by rządy niemiecki i włoski natychmiast usku- 
teczniły swe groźby co do wycofania się z kon 
ferencji rozbrojeniowej, wyrażana jest jednak 
ohawa „iż groźby te mogą być zastosowane. 
gdy się zbierze biuro konferencji w dn. 21 
września, o ile delegacja francuska i angiel- 
ska nie ujawnią na tem zebraniu całkowicie 
nowej polityki. 

Mussolini przyszedł do przekonania ;że 
polityka Grandiego zawiodła i wrócił do wojo 
wniczej antyligowej polityki. 

Wywołane przez głupotę niemieckich re- 
akcjonistów oziębienie stosunków Rosji v 
Niemcami, którego wyrazem jest polsko so. 
wiecki pakt, wpłynęło widocznie na Mussoli: 
niego. W oziębieniu tem widzi on sposobność 
urzeczywistnienia swej dawnej idei porozn- 
mienia pomiędzy Włochami i Niemcami prze 
ciwko Francji, 


Sukces polskich śnewaków 
Za ocLlancm 


Nowy Jork 19. 8. (PAT). W konkursie cht 
rów męskich, urządzonym przez „Chicago 
Trybune“ drugą nagrode zdobył niedawno uw 
tworzony polski chór męski. 


Warszawa — Ryta — Talim 

Warszawa 19 8,.(PAT), Wczoraj o godz 
18,10 powrócił do Warszawy samolot polskich 
linij lotniczych „Lot* który odbył! pierwszą 
podróż na linji Warszawa — Wilno — Ryge 
— Tallin. 


© jednolity iront państw rolniczych 


Sesja komiieiu stadjów ekonomicznych roz 


(o) Warszawa 19. 8. (tel. wł.) Dnia 
24 bm. rozpocznie się w Warszawie 
sesja komitetu studjów ekonomicz= 
nych państw rolniczych środkowej i 
wschodniej Eruopy. 

Sesja ta została zwołana z inicjs= 
tywy rządu polskiego, a decyzja w 
tej mierze zapadła po zakończeniu 
prac konferencji lozańskiej. A 

Na sesję komitetu studjów eKonoz 
micznych zaproszone zodłały pań: 
stwa Małej Ententy Czechosiowacia, 
Jugosłewia i Rumunja.. dalej Bul- 
gar” Węgrzy, oraz państws bałtyce 


w Warszawie 

kie Łotwa i Estonja. i 

Sesja komitetu studjów ekonomi: 
cznych zajmie się przygotowaniem 
iednolitego frontu państw rolniczych 
na dwie ogólnoświatowe konferencje 
gospodarcze: — konferencję monetar 
ną i konferencje ekonomiczną, po: 
święcone sprawom odbudowv gospo: 
darczej państw Europy środkowej i 
wschodniej. . 

Druga konferencja zostanie zwos 
lana ną dzień 5 września. y 

Obrady komitetu studjów ekono: 
micznych toczyć sie beda w. Warszas 


| 


pocznie się dnia 24 bm. 


wie w gmachu Ministerstwa Rolnies 
twa i Reform Rolnych. 

Paryż 19. 8. (PAT). „Le Matin“ 
donosi, że konferencja dla odbudowy 
centralnej i wschodniej Europy. prze 
widywana przez konferencję lozań: 


! ską odbędzie się we Włoszech w 


' miejscowości Stresie w dniu 5 wrześ: 


nią br. Przewodniczącym tej konfe- 
rencji będzie delegat francuski do Li:. 
gi Narodów Jerzy Bonnet. Sekretar» 
jat generalny konferencji obejmie na 


zy? eta sekretarz generalny 
"Ligi Narodów. 


é. 


N 


SOBOTA, DNIA 20 SIERPNIA 1932 R. 


bo Z 


onie 


é. p. Prezudeniowej Mościckici 


Wczoraj w południe obiegła Polskę 
żałobna wiadomość o zgonie Małżonki 
Para Prezydentą Rzplitej, śp. Michaliny 
z Czyżewskich Mościckiej, Wiadomość 
ta poruszyła wszystkie serca, budząc w 
nich nietylko. odruch współczucia. dla 
dotkniętego tym ciosem Dostojnego Jej 
Małżonka, ale i szczery żal z powodu tej 
wielkiej straty, jaką przez Śmierć śp. 
Prezydentowej Mościckiej ponosi polskie 
życie społeczne. 

Zmarła śp. Michalina Mościcka należa- 
ła bowiem do wybitnych postaci w ruchu 
niepodległościowym i organizacyjnym 
budzącej się i zmartwychwstałej Polski. 
Urcdzona w r. 1872 -w ziemi płockiej, 
uczęszczała do szkół w Płocku i po ukoń- 
czeniu gimnazjum miejscowego, uzy- 
skawszy patent nauczycielski, zamierza. 
ła poświęcić się temu zawodowi. Jako 20- 
letnia panna poślubiła w r. 1892 ówczes- 
nego absolwenta politechniki ryskiej, 
późniejszego profesora dra Ignacego Mo- 
ścickiego, i wkrótce po ślubie wyjechała 
z nim zagranicę na wspólną tułaczkę, do 
której małżonka Jej zmusiły prześlado- 
wania polityczne władz rosyjskich za je- 
go czynny udział w ruchu niepodległo- 
ściowym, W czasie tej przymusowej, 20 
lat trwającej tułaczki, najpierw w Lon- 
dynie, potem we Fryburgu w Szwajca- 
rji, dni obojga pp. Mościckich wypełniła, 
zwłaszcza w pierwszych latach, ciężka 
walka o byt, Pani Mościcka odpowie- 
działa wówczas godnie swemu zadaniu 
i obowiązkom. Jako idealna żona i tro- 
skliwa matka, stwarzała swemu mężowi 
na obcej ziemi i wśród obcych ludzi peł- 
ne ciepła i serdeczności ognisko rodzin- 
ne, dające mu podnietę i siły dla jego 
pracy publicznej i naukowej. Prof, Mo- 
*« ścicki miał w swej Małżonce pełną wy- 
czucia i zrozumienia powiernicę dla 
swych projektów wynalazczych, jak rów- 
nież i górącą wyznawczynię oddaną ca- 
łem sercem idei niepodległościowej, w 
której wraz z nim brała nadal żywy 
udział, zwłaszcza jeśli chodziło o ruch 
intelektualny i organizowanie emigracji 
polskiej. Dom pp, Mościckich zarówno 
w czasie pobytu w Londynie, jak i na- 
stępnie we, Fryburgu, był jednem 
z ognisk tego ruchu i odegrał w nim rolę 
niemała. 

Z chwilą przeniesienia się pp, Mościc- 
kich do Lwowa, otworzyło się przed śp. 
Panią Mościcką rozległe pole pracy w 
życiu społecznem, Dzięki zdobytemu za- 
granicą doświadczeniu, i. wybitnej umie- 
jętności organizacyjnej, odegrała ona 
wielką rolę w życiu rozmaitych organi- 
zacyj i stowarzyszeń przedewszystkiem 
o zadaniach obywatelskich i humanitar- 
nych. Działalność na tem polu zjednała 
Jej w szerokich kołach uznanie, sympa- 
tję i popularność, których wyrazem było 
powołanie jej w skład rady miasta Lwo- 
wa. Szczególne zaś zasługi położyła pani 
Mościcka w dziedzinie pracy oby watel- 
skiej miasta, 

W. czasie wojny Światowej poświę- 
ciła swe siły sprawie Legjonów, pracu- 
jąc z zapałem i oddaniem 'w okresie ich 
organizacji, jak i następnie przez cały 
czas ich istnienia. Niecąc ideę niepodle- 
głości, czuła się z tego dumną i oddała 
na służbę tej idei nietylko pracę i trud 
osobisty, lecz także to, co miała najdroż- 
szęgo: dwóch swoich. starszych synów, 
którzy na pierwszy zew poszli pod sztan- 
dary Legjonowe. 

Piękną kartę 
obywatelskiej Śp. 


działalności 
Pani Prezydentowej 
Mościękiej stanowi również jej udział 
w pamiętnym okresie obrony Lwowa 
w r, 1918/19. Jedyna jej córka, Helena, 
była jedną z pierwszych ochotniczek w 
Ochotniczej Legji Kobiet. Sama $p. Pa- 
ni Mościcka zaś pracowała w organiza- 
cjach kóbiecych, działających  obronnie 
na terenie Lwowa, Jej to niestrudzonej 
działalności zawzięczać należy powstanie 
Komitetu Obywatelskiego Kobiet ,które- 
go była wiceprzewodniczącą obok nieza- 
pomnianej śp. Marji Dulębianki, jako 


w życiu i 


przewódniczącej Komitetu, 
Wiele wreszcie miał do zawdzięcze- 
aia $. p. Pani Prezydentowej Mościekiej 
bliski Jej ideologji Związek Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet, 


Jako małżonka Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, kierowała Ś. p. Pani 
Mościcka całym szeregiem doniosłych 
akcyj obywatelskich, wykazując w każ- 
dej dziedzinie pracy publicznej niewy- 
czerpane zasoby energji, ofiarności, ser- 
ca i rozumu. Przykładem tej pracy po- 
zostanie jej udział w zorganizowaniu 
wielkiej i owocnej w skutkach akcji po- 
mocy dla ofiar olbrzymiej powodzi, jaka 
latem 1927 r, nawiedziła Małopolskę, 
Ś.p. Pani Prezydentowa Mościcka za- 


inicjowała wówczas w całej Polsce dzieło 
niesienia pomocy i sama stanęła na czele 
utworzonego w tym celu w Warszawie 
Centralnego Komitetu Społecznego Fo- 
mocy ofiarom powodzi, Zorganizowana 
przez Nią pomoc doraźna wydała rezul- 
taty bardzo poważne: w odpowiedzi na 
apel Komitetu popłynęły ze wszystkich 
stron Polski ofiary na powodzian, we 
wszystkich dzielnicach Państwa po- 
wstały komitety wojewódzkie i lokalne, 
poza doraźńą zaś pomocą finansową i 


ANÓW Wpadli 


Koma kompromitacja insynuatorów 


Nie leży w naszym obyczaju, zajmować 
się wrzaskliwemi a w brukowym tonie utrzy” 
manemi napastkami na nas, jakie od czasu do 
czasu uważa za polrzebne urządzać toruńska 
gazeta „narodowa“ pod nazwą „Słowo Pomor- 
skie”, Na zajmowanie się tą gazetą wogóle, 
a jej napastkami w szczególności, nie pozwa- 
la nam przedewszystkiem i poziom i poczu- 
cie godności naszego organu, nie mogącego 
zniżać się do „polemik* z pismem, które w ucz 
ciwej opinji publicznej nie od dziś posiada 
całkiem ustaloną , a zasłużenie nabytą „slawę' 
kalumniatorską i prowokatorską. Powłóre zaś 
— dla nikogo,a tem mniej dla nas 
nie jest tajemnicą, czem powo dowa 
ne są owe napaści:—jest to 
niezdarny, grubą nicią Szy 
ty akt nieuczciwej konkuren 
cji ze strony owej gazety, 
sktótra od szeregu miesięcy, 
ponosząc zasłużone następ 
stwa swej kalumniatorskiej 
roboty'w postaci gwałtowne- 
goi wciąż postępu jącego u- 
bytku czytelników iogłoszeń, 
chciałaby tą drogą „satować* 
swe zagrożone interesy przed 
katastrofa. 

Jeżeli więc dziś pozornie odstępujemy od 
reguły, poświęcając parę stłówwspomnianemu 
pismu „narodowemu”, to jedynie dla podkres- 
lenia tej jeszcze jednej, nie pierwszej į nie o- 
statniej zapewne  KOMPROMITACJI, w 
jaką pismo to mimowoli sa 
mochcąc wpadło, publikujaąc 
wczoraj hałaśliwą niezgrab- 
nie skomponowaną i głupko- 
wata w swej tendencji „rewe- 
lację* na temat rzekomego „sięgania po 
fundusze publiczne“ przez nasze Wydawni- 
cźwo. Z 

„Pomysłowa* intryga „Słowa Pomorskie- 
go“ usiłowała mianowicie twierdzić, jakoby 
Wydawnictwo nasze „zwróciło się do KKO 
powiatu wąbrzeskiego z wnioskiem o wyższą 
pożyczkę* (!), któryto wniosek wspomniana 
kasa, „nie widząc odpowiednich  żyrantów" 
odrzuciła, przyczem — wedle pięknego twier- 
dzenia owego pisma — pewną rolę mialy od- 


"1a inicjatywa gospodarcza Polski 


delegacyj na konferencji w Ostendzie 


dowiedziało: się 6 


W dn. od 3 do 8-go b. m. odbyło się w Osten- 
dzie posiedzenie rozszerzonej rady Między- 
narodowej Parlamentarnej Konferencji Eko- 
nomicznej, które w roku bieżącym zastępowało 
doroczne plenarne zobranie konferencji. 

Zebranie rady miało na celu wywołanie dy- 
skusji nad obecną światową sytuacją gospo- 
darczą i ułożenie programu przyszłej konfe- 
rencji plenarnej, mającej się odbyć w Rzymie 
w kwietniu 1933 roku. Reprezentowanych by- 
ło 18 państw, w tej liczbie wszystkie wielkie 
mocarstwa. Polskę reprezentowali: sen. inż. 
Jerzy Iwanowski, jako przewodniczący pol: 
skiej grupy i poseł Choiński.Dzieduszycki. Po- 
zatem w charakterze gości obecni byli: b. sen. 
Leon Łubieński, jako prezes komisji rolnej 
konferencji oraz b. sen. Eryk Kurnatowski, 
jako stały członek komisji kolon. konferencji. 

Nad sprawozdaniem sekretarza generalne- 
go, p. Eugenjusza Baie rozwinęła się żywa dy- 
skusja, tycząca się metod rozwinięcia stosun- 
ków międzyparlamentaanych i taktyki akcji 
międzynarodowej w walce z kryzysem gospo. 
darczym świata, Na tle tej dyskusji wyłoniły 
się następnego dnia wnioski, tyczące się po- 
rządku dnia przyszłej konferencji plenarnej, 


grywać motywy.. „polityczne“, jako iż Wy- 
dawnictwo nesze jest „sanacyjnem”. 

Nie robiąc „Słowu Pomorskiemu* zaszczy 
fu jakiegokolwiek „polemizowania* z niem, 
a jedynie dla wykazania zarówno k ł a m- 
liwości insynuałforów jak t 
bezdennej ich ignorancji w 
sprawach wydawnic zych, 
pomożemy im następującem; szczegółami, u- 
zupełniającemi ich „rewelację”: 

1) wniosek naszego Wydawnictwa do K. 
K. O. Wąbrzeźno opiewał nie na nieokreśloną 
„wyższą pożyczkę“ (!), jak to sprytnie swoim 
czytelnikom usiłuje podsunąć „Słowo Pomor- 
skie”, — ale na 5 (pięć) tysięcy złotych, © 
czem przekonać się może każdy, nawet infor 
mator „Słowa”, z tekstu wniosku, jawnie i 
legalnie zgłoszonego we wspomnianej K. K.O. 
„Słowo Pomorskie* więc mimowoli samo 
przyznało się tu do — pospolitego 
kłamstwa. 

2) wniosek naszego Wydawnictwa opie- 
wał nie na „pożyczkę“, lecz na dyskont we- 
ksli, mających być następnie redyskontowa- 
nemi w Banku Polskim, co jest transakcją 
normalnie dostępną dla każdej instytucji odpo 
wiedzialnej kredytowo, „Słowo Pomorskie“ 
więc mimowoli i wbrew swej niezdarnej in- 
tencji stwierdziło tu publicznie, że Wydaw- 
nictwo nasze jest instytucją odpowiedz:alną 
kredytowo, skoro o redyskont posiadanego 
materjala wekslowego może się ubłstać. 

3) wniosek o przyjęcie weksli . do redy- 
skonte nie mógł być odrzuconym z tego po- 
wodu, że K. K. O. „nie widziała odpowied- 
nich żyrantów”, bo K. K. O. wspomnianych 
weksli., wogóle nigdy w rękach nie miała, 
„Słowo Pomorskie“ więc mimowol; przyznało 
się tu nietylko do klamstwa, ale i do b e z- 
dennej ignorancji na temat za 
sad postępowania kredytowego. 


Winszujemy, ale też i — nie dziwimy się 
wcale „Interesy finansowe 
„Słowa Pomorskiego“ stoją 
właśnie łak samo, jak jego 
interesy moralne, Sfraciwszy w o 
czach publicznych kredył moralny, tem więcej 
utracić musiało į kredyt finansowy. Dziś pró- 


zagadnienie bloku państw agrarnych w prze- 
mówienin, wygłoszonem pod koniec obrad w 
Ostendzie w dniu 8*ym b. m. Utworzenie blo- 
ku państw agrarnych dzięki inicjatywie Polski 
— podkreślił inż. Iwanowski — stanowiłoby 
znaczny postęp w poprawie wymiany i odbiło. 
by się bezwątpienia dodatnio na stabilizacji 
gospodarki części wschodniej i środkowej Eu- 
ropy. Dle odbudowy gospodarczej, powrót do 
swobodnej wymiany kapitałów, towarów i lu- 
dzi, — byłby warunkiem nieodzownym. Stop- 
niowe stosowanie tych zasad na podstawie 
wzajemności — miałoby niewątpliwie szezę: 
śliwy wpływ na sytuację gospodarczą wymie- 
nionych państw. 

Zwrócić należy baczną uwagę na niezmier- 
ne obciążenie gospodarki narodowej . wynika- 
jące z długów publicznych i międzyrządowych; 
obciążenia te pozostały, jako wartość stała, 
podczas, gdy wskaźniki wszystkich bez wy- 
jątku towarów uległy znacznej obniżce. Zasta” 
nawiając się nad planem odbudowy gospodar. 
czej Europy nie można nie brać pod uwagę tej 
wysoce znamiennej okoliczności i nie poddać 
pod rozważania ewentualność konwersji tej 
kategorji długów. Gdyby udało się podnieść 


Sen. inż. Iwanowski poruszył obszernie zdolpaść nabywczą ludności Europy środkowej 
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gospodarczą, akcja objęła pomoc dla po-' 
wodzian w formie dostarczania im żyw- 
ności, opieki sanitarnej i opieki nad 
dziećmi, Zorganizowawszy cały aparat 
tej olbrzymiej akcji, Ś. p. Pani Prezy- 
dentowa Mościcka udała się osobiście 
wówczas na czele specjalnej delegacj 

do najbardziej dotkniętych miejscowo 

ści, — a gdy zaś nadszedł moment zli. 
kwidowania tej akcji po wykonaniu 
przez nią pracy bardzo poważnej, Ś, p 

Pani Mościcka zainicjowała w ramach 
tamtej inną, niemniej doniosłą akcję: 
utworzyła z pozostałych funduszów 
ośrodki zdrowia i opieki społecznej na 
terenach popowodziowych, która to ak- 
cja rozszerzyła się stopniowo nā“ całe 
państwo i nabrała charakteru ogólno- 
społecznego. W ten sposób powstało 
dzieło „jako pomnik tej akcji nierozer- 
walnie związanej z nazwiskiem jej ini 

cjatorki i twórczyni Ś, p. Michaliny Mo- 
ścickiej. 

Polska utraciła w ś. p. Michalinie Mo- 
ścickiej jedną z najwybitniejszych posta 
ci kobiecych swego życia współcześnegi 
i jedną z najaktywniejszych działaczek 
na niwie społecznej, 

Ale najciężej strata ta jako człowieka 
dotyka Tego, komu Ś, p. Michalina Mo 
ścicka była dozgonną Towarzyszką, Po: 
wiernicą i Pomocnicą we wszystkich wy- 
siłkach i pracach, nielicznych radościach 
a częstszych mozołach, trudach i ofiarach 

Dlatego też ten ciężki i tragicznie bo- 
lesny cios, który tak  niespodziewanit 
dotknął Głowę Państwa, Dostojnego Pa 
na Prezydenta Mościckiego — szero- 
kiem echem powszechnego żalu i naj) 
głębszego współczucia odbić się musi 
w całej Polsce. MAD 

Jeszcze silniejszem echem odbić się 
musi ZWŁASZCZA NA POMORZU, 
które tak niedawno, bo zaledwie przed 
dwoma tygodniami, miało zaszczyt go 
ścić Pana Prezydenta na swej ziemi w 
czasie Święta Morza w Gdyni, 

Pamiętne słowa wypowiedziane wów- 
czas przez Pana Prezydenta pod adresem 
Pomorza, zapadły głęboko w dusze po: 
morskiej ludności, związując je z Nim 
na zawsze węzłem wdzięczności i gorą- 
cych uczuć, Wypowiedziane bowiem zo: 
stały nietylko przez Pierwszego Obywa- 
tela Rzeczypospolitej, ale przez Człowie: 
ka o Wielkiem, Gorącem Sercu. 

Temu Wielkiemu Sercu Pana Prezy- 
denta Mościckiego, dziś tak boleśnie 
dotkniętemu stratą Wiernej Towarzy: 
szki Życia, — Pomorze odpowiada rów- 
nież gorącem sercem, łącząc się z Nim 
w Jego boleści i żałobie. 
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buje się ratować — pożal się Boże — „rewe 
lacjami“ na cudze konto. 

Nie przyniesie to jednak panom insynuato 
rom żadnego innego „redyskonta* prócz jesz: 
cze jednej kompromitacji, 

Właśnie ona potrzebna byla „Słowu* dl: 
poratowania kiepskich interesów. Winszuję: 
my, Ale — jak się rzekło — nie zrobimy por 
zatem „Słowu* zaszczytu podziękowania za 
tę mimowolną przysługę, Joka nam wyświad- 
czyło, Nie warto. % 


A 


i wschodniej do poziomu zamorskich państw 
rolnych, obroty światowe w pomyślnym wy- 
padku powiększyłyby się o blisko 4 miljony 
dolarów, co bezwzględnie odbiłoby się dodat. 
nio na całokształcie gospodarki światowej — 
zakończył kierownik delegacji polskiej, którz 
zaproponowała:postawienie na porządku dzien- 
nym przyszłego zebrania sprawy odbudowy 
gospodarczej państw Europy środkowej j 
wschodniej, ze szczególnem uwzględnieniew 
zasad bloku rolnego zainicjowanego przez 
Polskę. j 

W imieniu delegacji polskiej, czechosło 
wackiej, węgierskiej, bułgarskiej i jugosłowiań. 
skiej sen. inż. J, Twanowski uzasadniał swój 
wniosek i zgłosił odpowiednią rezolucję. Poseł 
Choiński-Dzieduszycki poparł rezolucję z punk 
tu widzenia interesów rolnych. Udzielił jej 
również gorącego poparcia szef delegacji włos- 
kiej sen. San Martino. 

Rezolucję polską przyjęto jednogłośnie, a 
odpowiedni referat na zebranie plenarne otrzy: 
małą Polska. Fakt zebrania wszystkich zain” 
teresowanych narodów około Polski i wysu. 
nięcie wspólnej rezolucji przez 6 delegacyj zi 
inicjatywą. Polski wywołał wielkie zaintęreso< 
wanie w SEJĘCOWAJ prasie belgijskiej. 


z na 20 SIERPNIA 1932 R. = 3 
Nie opuszczać rak, nie poddawać się 


Na marginesie listu Marsz 


Ostatnia enuncjacja Marszałka Piłsud- 

skiego w formie listu, wystosowanego do 
“Zjazdu Legjonistów, wywołała zrozumiá- 

łe zainteresowanie nietylko wśród uczest- 
ników zjazdu niedzielnego, „nietylko 
wśród szeregów dawnych i dzisiejszych 
jego towarzyszów broni i pracy. Dowo- 
dem są chociażby i artykuły prasy obozu 
„narodowego“, jakie się na temat tej 
enuncjacji ukazały. 

Człowiek i obozy polityczne ujawniają 
swe wartości i skalę swej duszy zarówno 
w czasie działania, jak i w krytyce cudzej 
pracy. A jeśli tak, to sposób krytycznego 
prześwietlenia listu Marszałka przez 
wspomnianą wyżej prasę „narodową“ 
świadczy, że mierną jest „miara“ auto- 
rów tej krytyki, Podeszli oni bowiem do 
przedmiotu od strony czysto osobistej, 
„Czemżeż się to dzieje — pytają rzeko- 
mo zdumieni, — że człowiek, który jak 
nikt inny w naszych dziejach jest przed. 


miotem hołdów, odnosi się krytycznie do 


przeżywanej 
chy?“ 

Takie ujęcie wewnętrznej treści ducho- 
wej Marszałka, jak i ujęcie rodzaju jego 
indywidualności i postawy wobec świata, 
a zwłaszcza wobec Polski, — są głęboko 
błędne. Wypływają one — być może nie- 
świadomie — z natur małych, merkanty|- 
nych i przekupnych. Dlaczegóż bowiem 
— zdają się one pytać — Piłsudski nie 
oddaje się złudzeniom, odbierając tak 
liczne i tak gorące hołdy? Czemuż nie 
przesłaniają mu one rzeczywistości i nie 
spędzają troski z czoła? Dlaczegóż nie 
daje się on przekupić lub poprostu zadu. 
sić kwiatami uznania, miłości i oddania? 
Czegóż on jeszcze chce? 

Ileż razy i z ilu stron padało to ubogie 
pytanie! 


Po przewrocie majowym ofiarowywa- 
no Piłsudskiemu dyktaturę, oddawano 
prezydenturę. „Czegóż on jeszcze chce? 
— pytano bezradnie w kuluarach sejmo- 
wych, w kawiarniach i na szpaltach pra- 
sy, kiedy „darów“ tych nie przyjął, Omal 
nie dopowiadano: — „Takie dobre po- 
sady i jeszcze mu mało?... więc czegóż 
on jeszcze chce?“ 

. Trudność wykraczania elity politycz. 
nej poza ramy myślenia w kategorjach 
osobistej karjery i osobistych pożądań — 
była główną przyczyną zepsucia obycza- 
jów i upadku etyki obywatelskiej w sej- 
mach i rządach partyjnych. Dzisiaj, choć 
nieco zmniejszona, jest ona ciągle żywem 
niebezpieczeństwem, zawieszonem nad 
polską przyszłością, ! R 
Walka z tym „garbem psychiki“ u par- 
ZY spa elity polskiej — oto za- 
anie, które wziął na siebie Marszałek 
Dlatego nie może być między nią i Nim 
porozumienia tak długo, pokąd kalectwo 
ło nie minie. Dlatego co uporczywsze 
garbusy nigdy Go nie zrozumieją, Umrą, 
nic nie rozumiejąc — biedni, nieszczęśni 
i żałośni, pozbawieni tej najpiękniejszej 
radości, jaką daje zdolność odczuwaniasi 
podziwiania piękna wielkiej duszy Wiel- 
kiego Człowieka i heroicznego nastroju 
natchnionej przezeń zbiorowości. 1 

O tych biednych, garbatych ludziach i 
o roli wśród nich ludzi zdrowych, peł. 
nych, szukających szczęścia osobistego w 
służbie ideałem i zdolnych do poświęceń 
dla realizowania ich — mówi list Mar- 
szałka, Jest on — w ujęciu ogólnikowem 
m- przestrogą przed biernością i pesymi- 
zmem. Zarazem raz jeszcze uświadamia 
on Legjonistom, że droga ich pracy i ich 
zadań bynajmniej nie jest skończona, jak 
również, że nie jest ona łatwa. 

Legjoniści dokonali przełomu w biegu 
żywota poprzedzających pokoleń, Owe 
pokolenia charakteryzowało to, że — we- 
dług określenia Marszałka —. kończyły 
one swój żywot refrenem, mówiącym: 
„wiek męski — wiek klęski". ... „„Dowie- 
dliśmy, — czytamy w liście — że nie 
zawsze słowó „męski“ rymuje się ze sło- 
wem „klęski“, 

Marszałek wskazttje ciernistą drogę te. 
go „dowodzenia“ lecz zarazem stwier- 
dza, że przecież związana z tem praca nie 
pozostała bez owoców. „.,. Dałem z sie. 


epoki, piętnuje jej grze- 


” 


bie dużo najlepszej pracy, zrobiłem wiele 
w najcięższvm wysiłku, straciłem masę 


goryczy 


swego zdrowia — i nie sądzę, aby ta moja 
praca poszła na marne“, Oto pochwała 
pracy, jak gdyby wskazanie konieczności 
wkładania najlepszego wysiłku w kształ- 
iowanie losów swego narodu, swego pań- 
stwa, 

Ten ustęp listu znajduje niejako roz- 
winięcie w przemówieniu zjazdowem 
gen, Rydz-Śmigłego, a mianowicie tam, 
gdzie stwierdza on w słowach krótkich i 
tak pełnych treści, że „warunki dzisiejsze 
mogą wywołać w duszy szlachetnej am- 
bicje wielkiego wysiłku”. 

Marszałek dodaje: powinny wywołać 
— i każe wierzyć w celowość pracy w 
służbie wielkości. Jeśli się zaś wierzy 
w celowość, należy się przeciwstawić pe- 
symizmowi, — „Nie radzę odczuwać ja- 


aika Piłsudskieśo 


kąś gorycz czy zawód“; — oto drugie 
wskazanie Marszałka. 

Z tego krótkiego listu odczytujemy te- 
dy wskazanie: — winniśmy dalej prowa- 
dzić działalność naszego Obozu ideowego, 
nie szczędząc wysiłków, nie skąpiąc po- 
święcenia, nie poddając się goryczom, 
które mogą ugodzić jednostkę czy nawet 
zbiorowość naszą, lecz które nie ujmują 
trwałości dokonywanemu dziełu, 

A przecież wielkość zaczyna się dopie- 
ro w tym punkcie rozwoju, w którym 
człowiek, umiłowawszy wznoszone dzie- 
ło, gotów jest ponieść dląń wszelką udrę- 
kę i każdą mękę, aż do gotowości odda- 
nia mu swego życia włącznie. 

Wielkość — oto, co tak bardzo potrze- 
bne dzisiaj jest Polsce. 


ch „metody“ pod pręsierzem 
Opini 


Na zjeździe gdań.kiej placówki Towa- 
rzystwa b, Wojaków uchwalono następują- 
cą rezolucję: 

„My Polacy, obywatele gdańscy, któ- 
rzyśmy brali udział w wielkiem święcie 
polskiem w Gdyni, obchodzonem bardzo 
uroczyście przez reprezentantów wszyst- 
kich ziem Polski — po przeczy aniu arty- 
kułu „Deutsche Allgemeine Ztg,” pot 
„Przedsmak piekła na ziemi”, uchwalamy 
jednogłośnie co następuje: 

Stwierdzamy, że organizacja święta mo 
rza polskiego w Gdyni mimo ogromnego 
napływu gości z całej Polski nie wykazy- 
wała pod żadnym względem takich bra- 
ków organizacyjnych. o jakich mówi w cy- 
towanym artykule nacjonalistyczny dzien- 
nik niemiecki, powtarzając dosłownie za 
dziennikami polskimi „Gazetą Warszaw- 


ŻA NOO 


ską“ i „Polonją” katowicką. Z oburzeniem 


potępiamy wystąpienie tych dzienników 
polskich, zohydzających w  niesłychany 
sposób wielkie święto całego narodu pol- 
skiego i wzywamy my, Polacy gdańscy, dla 


których Święto morza w Gdyni stało się 
dźwignią duchową i bodźcem dla dalszej 
wytrwałej pracy wśród obcego wrogiego 
elementu, dzienniki polskie: „Gazetę 
Warszawską* i „Polonję* do zaprzestania 
tej ohydnei walki podjazdowej, prowadzo- 
nej przeciw spoistości społeczeństwa pol- 
skiego, a społeczeństwo polskie w kraju 
prosimy o zmuszenie sprawców tego ohyd- 
nego czynu do naprawienia .kiełkującego 
zła. W wystąpieniach bowiem tych dzien- 
ników polskich dopatrujemy się moralnej 
zdrady polskiej racji stanu*, 


Nieudany monarchistyczny zamach sianu 


Fotografja nasza przedstawia zbuntowanych żołnierzy eskórfowanych przez gwardję 
ną po zlikwidowaniu ruchawki monarchistycz nej w Madrycie. 


w Hiszpamji 


cywil 


— 


Pomoc w prasie 
zagranicznej 


W czasopiśmie francuskiem pt. „Revue de: 
sciences politiques* tom LV 1932 ukazała się 
praca p. Kazimierza Smogorzewskiego na te 
mat „Polacy i Niemcy na Pomorzu nadwiś- 
lańskiem". 

Wszechstronnie i objektywnie oświetlony 
problem ludnościowy tych ziem, ilustrowany 
szeregiem autorytatywnych danych statystycz 
nych, jak i mapami orjentacyjnemi, stanowi 
duży dorobek polskiej propagandy zagranicz 
nej. Tenże sam autor ogłosił w miesięczniku 
paryskim „L'Europe du Sud-Est“ nr. 6—1932 
artykuł pt. „La porte de la Pologne sur la 
mer“. Rzeczowo i objektywnie omówiona spre 
wa polskiego Pomorza poparta cyframi i ze: 
stawieniami geopolitycznemi jest cennym przy 
czynkiem do ustalenia opinji zagranicznej w 
sprawie Pomorza i polskiego dostępu do Bał: 
tyku. ; 


Złośliwosiki i pretensje 


„Danziger Neuste Nachrichten* wyraża 
przypuszczenie, że zawiadowcy stacji na tere 
nie Gdańska zapewne rozmyślnie zatrzymywali 
pociągi na stacjach gdańskich dłużej, aby le 
gjoniści mieli więcej czasu do „sprowokowa”* 
nia“ ludności gdańskiej która jednak nie reago 
wała na te „prowokacje“, zachowując zupeł- 
ny spokój. 

Tymczasem naczelny organ stronnictwa na 
rodowego „Gazeta Warszawska* w krótkiem 
sprawozdaniu ze zjazdu Legjonistów wysunę' 
ła wielkie pretensje i zapytuje, dlaczego po' 
ciągi wiozące legjonistów do Gdyni nie za 
trzymywały się na dworcu gdańskim, 

Czyżby nie było lepiej, aby jedna i druga 
strona tak szczegółowo informujące o zjeź: 
dzie legjonistów i tak „dobrze“ a rozbieżnie 
poinformowana nie uzgodniła między sobą 
do końca, czy pociągi wiozące legjonistów za* 
trzymywały się na dworcu gdańskim, czynie? 

Przecież niejednokrotnie już wymienność 
materjału „informacyjnego“ obu tych stron“ 
miała zastosowanie uzupełniano się wzajemnie 
w ocenie np. „Święta Morza”. 


Demonstracije komuni- 
styczne w Beriinie 


W różnych częściach Berlina usiłowali ko- 
muniści utworzyć pochody demonstracyjne, 
wskutek czego alarmowano w ciągu nocy po- 
licję 25 razy, Demonstranci tworzyli pocho- 
dy wznosząc okrzyki przeciw rządowi von 
Papena. Pochody były przez policję stale roz 
wiązywane. Przy Weissenburgerstrasse doszło 
do starcia. Policja użyła broni palnej. raniąc 
2 demonstrantów, Aresztowano 18 osób. 


Wzrost hezrobocia 
w Angliji 


Według ostatnie! statystyki brytyjsk ei 
ogólna liczba bezrobotnych w Anglii wy- 
nosiła 25 lipca br. 2.811.782, czyli o 64.439 
więcej, aniżeli w dniu 27 czerwca br., a o 
98,432 więcej, niż przed rokiem. Najwyż- 
sza dotychczas osiągnięta cyfra bezrobocia. 
w W. Brytanji była w d. 28 września r. ub. 
a mianowicie 2.824.000. Cyfra ta nie o wie- 
le się różni od danych obecnych. 


Długi wojenne w ogniu kampanji 


Amerykański król prasowy przeciw Borahowi 


Senator Borah, dotychczasowy przeciwnik 
nielicznego obozu tych Amerykan, którzy wy- 
stępowali w obronie Europy i domagali się 
skreślenia długów wojennych, należnych Ame- 
ryee, zmienił niedawno front i wystąpił za 
zwolnieniem państw europejskich od obowiąz- 
ku spłacenia Stanom Zjednoczonym olbrzymich 
sum dłużnych z czasu wielkiej wojny. 

Opinja w Stanach, a przynajmniej jej 
większość, nie jest jednak jeszcze przygotowa- 
na do zaakceptowania takiej decyzji z rozma. 
itych względów. Jakie motywy kierują opinją 
amerykańską w tej tak doniosłej dla Europy 
sprawie, wyjaśnia to artykuł króla prasy ame- 
rykańskiej, W. R. Hearsta, który stoi na ozele 
obozu nieprzejednanych, nie chcących darować 
dłużnikom europejskim ani centa z sumy ich 
zobowiązań wobec Ameryki, 

W R. Hearst — znany ze swoich pronie- 
mieckich sympatyj i wystąpień, — pisze co na- 
stępuje w swoim własnym (jednym z 48-miu 
organów prasowych należących doń) dzien. 
niku — „Detroit Times“? 


„Rozmaite okoliczności przemawiają za tem, | zwolić jej na ponowne rozpętanie szału wo. 
aby długi europejskie zostały szybko spłacone. | jennego? 


Przyjażń między narodami i państwami może 
być oparta tylko na trwałej podstawie dobrej 
wiary i honorowania wzajemnych zobowiązań. 
Inaczej nie mogłyby wszak dochodzić do skut- 
ku żadne tranzakcje handłówe. Zaufanie, ho- 
nor, szczerość są fundamentem całej naszej 
organizacji społecznej i cywiliżacji. 
Niektórzy propagandyści (Hearst ma tu na 
myśli Boraha) wyrażają zdanie, iż ńajkonzyst- 
niejszą tranzakcją dla Stanów byłoby wyrze- 
czenie się długów wojennych i powojennych. 
Skreślenie długów. europejskich przerzuci. 
łoby ich cały ciężar z pleców Europy na barki 
Ameryki. Ameryka zrobiła już prezent Euro- 
pie darowując jej długi zaciągnięte w Stanach 
w czasie wojny na samą akcję wojenną. Obec- 
nie Amerykanie ponoszą skutki tego prezentu 
w postaci zwiększonych podatków. Czyż ma- 
my obarczyć się jeszcze większymi podatkami 
poto tylko, aby zwolnić Europę ze skutków 
rozpetania przez nią orgji wojennej, aby po 


I dalej — czy Ameryka ma być obciążon: 
podatkami i postawiona w sytuacji niekorzyst- 
nej dla siebie wobec konkurentów handlowych, 
którzy wyzyskają nielojalnie swe atuty wobec 
niej? Czy możemy wlec za sobą tę kulę u no- 
gi, teraz, gdy walka na rynkach światowych 
zaostrza się coraz bardziej?“ 


Wymowna jest w swej argumentacji drug: 
część artykułu Hearsta, gdzie przyznaje on 
wyraźnie, że głównym motywem odmowy skre- 
ślenia długów jest chęć wyzyskania przez Sta 
ny konjunktury światowej na niekorzyść ob. . 
dłużonej Europy. Pażos argumentacji w czę: 
ści pierwszej traci całą swoją owentualną war: 
tość przez zestawienie z argumentami istot- 
nemi, na których dnie leży zwykła kalkulacja 
kupiecka, Ale dlatego właśnie argumenty He 
arsta są dostępniejsze dla większości Awe. 
rykan, 


— 
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Werbunek na wojnę o nafte 


Boeliwja i Paragwaj wynajmują żołnierzy w Am$Ślji 


Boliwja i Paragwaj, które prowadzą wojnę 
gi O Gran Chaco rzekomo, a de facto o naftę, 
„ posiadają minjaturowe armje przystosowane 
k do liczby swych mieszkańców. Boliwja, któ 

rej ludności liczy trzy miljony dysponuje 
„, armją złożoną z 7.000 ludzi wraz z oficerami 

i generałami; Paragwaj, kraj o 800.000 miesz- 
„kańców, posiada 4.100 ludzi wojska, policji i 
„marynarzy. 

Z takiemi siłami zbrojnemi trudno prowa- 
dz é wojnę, zwłaszcza, „itrmjom* po obu 
stronach zbywa na oddziałach technicznych. 
Ale i to nie byłoby jeszcze największą prze- 
-szkodą w nabijaniu sobie. guzów, gdyby nie 

wyraźna niechęć tak boliwijczyków jak pa- 

ragwajczyków do zapuszczanią się w dzikie 
„„ puszcze. Gran Chaco, gdzie czyha na śmiałków 
;,żółta febra, jadowite węże, głód, moskity, pan 
tery. 3 ' 

To też ani jedna, ani aruga strona nie spie 

szy się z rozpoczęciem działań wojennych w 

większym stylu, Natomiast obie, i Paragwaj ! 

Boliwja, werbują usilnie amatorów i despera 
yn TÓW... w Europie, którzyby za dobre pieniądze 
„jzechcieli walczyć po tej lub po tamtej stronie 
4,9 sprawę nafty. Skąd Boliwją i Paragwaj, pań 
„zStwa nie zasobne w mamonę, mają pieniądze 
ji na wynajmowenie i utrzymywanie tysięcy 
„joudzoziemców? O to należałoby zapytać nie 
dz odnośne rządy i ministrów skarbu, lecz trusty 
w naftowe, które bezwątpienia finansują całą tę 

” sprawę. Wie o tem zapewne coś New-York, 

wie również Londyn, wie Rockefeller, wie i 
id "Deterding. 
ny W gazetach londyńskich znajdują się łok* 

ciowe ogłoszenia, nawołujące do zgłaszania się 

do służby w szeregach armji boliwijskiej czy 
paragwajskiej byłych żołnierzy frontowych, 
głównie zaś instruktorów—artylerzystów, sa- 
perów, lotników, sanitarjuszy, I — znak cza- 
su — trzeba przyznać, iż podaż jest większa 
© niż popyt. Utworzył się nawet w Londynie 
o%*związek wojaków, którzy złożył ofertę rządo- 
tiwi boliwijskiemu na „dostawę“ do armji bo: 
*Tiwijskiej' natychmiast 500 wykwalifikowanych 


CH 


si gey 


ani Boliwja, ani Paragwaj nie wpadły na po- 
mysł .werbowanią żołnierzy i instruktorów 
znacznie bliżej, w północnej Ameryce, w Sta 
nach Zjednoczonych, gdzie tysiączne zastępy 
weteranów bezrobotnych domagają się od rzą 
du wypłaty zasiłków. Rozwiązanie tej zagad- 


ki tkwi w fakcie, iż armja Boliwji i Paragwa* 
ju składa się spo większej części z kolorowych, 
a żaden Amerykanin, choćby z głodu umierał 
nie będzie służył w jednym szeregu z koloro- 
wym, Dlatego to werbunek landsknechtów 
odbywa się w Europle. 


Świań pod ziemią 


Osiedla podziemne ma wypadek wojny 

Wśród nieskończonych debat o pokoju pe: | bości 2 i pół metra. W przyszłej wojnie 
wszechnym zaczęto myśleć o szukaniu ocale: | bedą bez kwestji użyte pociski jeszcze więk- 
nia... pod ziemią. szej wagi, więc trzeba będzie zanurzyć się pod 

Cała komisja uczonych rozważa już ten | ziemię jeszcze głębiej lub urządzić nad pod: 
problem, Są jego zwolennicy i są przeciwnie | ziemnem osiedlem dach betonowy grubości 
cy. Niedawno profesor Mayr wydał w Genes | przeszło pięciu metrów jeżeli nie więcej. 
wie broszurę na ten temat, wyrażając wątplie A coby to kosztowało. Profesor Mayr obli, 
wość, aby takie „osiedla podziemne“ mogły | cza, że koszta podziemnego Hamburga wy: | 
obronić spokojną ludność wielkich miast od | niosłyby 160 miljonów dolarów, Londynu pół: 
śmiertelnych skutków ataków. gazowych. tora miljarda dolarów, Paryża i Berlina jeden 
miljard — nie licząc olbrzymich strat ponie= 
sionych na powierzchni i wartości budynków 
dla mieszkania i pracy pod ziemią! 


Schronić się pod ziemią w czasie inwazji 
samolotów nieprzyjacielskich naturalnie może 
na, lecz trzeba rozważyć czy zapewni to bez: 
pieczeństwo oraz ile taka impreza będzie kosz 
tować. Aby się nie bać pocisków wagi 500 
kilogramów, trzeba mieć nad sobą masę ziemi 
trzynastometrowej grubości, lub betonu gru: 


Cyfry powyższe wystarczą, aby przekonać 
m fikcyjności tego rodzaju „chorych“; projek= 
tów, które zajmują „cywilizowane* umysły 
współczesnej elity światowej, 


kajakiem do angili. 


; X = 
Dwaj niemieccy uczniowie dotarli z Velbert 
pod Duesseldorfem do brzegów angielskich w 
kajaku przez siebie zrobionym. Kajak ten nie 
był zupełnie przystosowany do morskiej po- 
dróży, to też wszyscy odradzali im tę wy; 


wę jako szaleństwo. Odważni młodzi żeglarze 
dokonali jednak swego zamiaru, szczęśliwie 
przybywając do celu podróży, 


Iraócdja syna Franciszka Józcia 


$Szcześóły zamordowania ks. Edfara Burbońskieśo 


W skromnym hotelu paryskim w pobli- Książę Edgar figuruje w księgach sta- 
żu hal znaleziono zwłoki mężczyzny z po- i nu cywilnego, jako syn księcia Albrechta 
derzniętem gardłem brzytwą. Przy zabi- | Habsburskiego oraz _ księżniczki Alicji 
tym znaleziono dokumenty na nazwisko | Bourbońskiej, która miała wówczas 18 
księcia Edgara de Bourbon. Wkrótce po | lat, Przy urodzeniu sę syna księżniczka 
wykryciu morderstwa zgłosiła się Hiszpan- | zmarła. 
ka z Sar gossy, która przyznała się, że| Przed śmiercią jednak na żądanie Fran- 
była przyjaciółką ofiary i że zamordowa- | ciszka Józefa arcyksiążę Albrecht Habs- | 


S"żołnierzy, weteranów zachodniego frontu, a 
IFw ciągu 14 dni następnych jeszcze tysiąca żoł- 
"nierzy oraz oficerów—fachowców. Takie sa- 
me oferty otrzymał rząd Paragwaju, Anglicy 
mają więc walczyć przeciw Anglikom w po- 
""fudniowej Ameryce, jedni w interesie trustu 
naftowego angielskiego, drudzy — amerykań- 
Askiego. . 
i Afe — jak się mówiło — podaż jest więk- 
Wsza niż popyt i ceny spadły, Gdy na samym 
początku ofiarowywano zwerbowanym żołnie- 
rzom 70 funtów zadatku, teraz jaż tylko 30 
funtów. Żołd na miejscu wynosi i tu i tam 
45 funtów, tygodniowo oraz wolny przejazd 
pdo Ameryki. 

Paragwaj zaangażował już 400 instrukto- 
„rów Anglików, co czyni wobec .4100 żołnierzy 
śię paragwajskich jednego instruktora na każdych 
„dziesięciu żołnierzy. Bełiwja wynajęła nato- 
` miast 1500 żołnierzy, przeważnie artylerzy- 


daliere Brau-Solar. 


znała, że ks. de Bourbon poznała przed į 
| dziesięciu laty w Barcelonie, gdzie bawiła 
z mężem i synem. Opuściła rodzinę i uda- | 
| ła się z nim do Francji. Książe był zrujno- 
wany wskutek rewolucji austrjackiej i od- 
czuwał bardzo często brak pieniędzy. Can- 
daliere Brau-Solar sprzedała swą posiad- 
łość w Hiszpanii aby przyjść księciu z po- 
mocą, 

Suma uzyskana w ten sposób wynosiła 
45.000 pesetów. Książę otrzymywał rów- 
nież pomoc finansową od swego syna Ru- 
dolia, zamieszkałego w Cleveland. Jed- 
nadże to nie wystarczało, gdyż zachował 
on nadal wysoką stopę życia, jak przed re- 
wolucją. Od dwóch lat, gdy wszystkie 
środki pieniężne wyczerpały się, ks. de 
„ stów, obznajmionych z obsługą ciężkich dział. kto żył na koszt swych przyjaciół pa- 
Sł Jedyne, co wydaje się europejczykom dzi- | ryskich. Jeden z nich architekt Guillaume 
w „yne i niezrozumiałe w tej historji, to fakt, iż Prevot złożył następujące zeznanie: 


i 


W toku dalszego śledztwa morderczyni ze- | | 


a księcia, Morderczyni nazywa się Cau- | burg, wuj cesarza Franciszka Józefa za- 


ślubił księżniczkę Alicję. Księżniczka Ali- 
i cja była córką ostatniej księżnej aragoń- 
| gkiej oraz księcia de Bourbon-Est. Syn jej 
otrzymał imię Edgara książę Bourbon-Est 
oraz tytuł arcyksięcia austrjackiego. 
Cesarz Franciszek Józef umieścił go ja- 
ko 10-letniego chłopca w szkole kadetów 
marynarki, skąd wyszedł ze stopniem ofi- 
cerskim. Wkrótce potem otrzymał nom'- 
nację na dowódcę jednego z pułków. 
Książę Edgar odbył szereg podróży, 
znał wszystkie kraje świata, mówił i pisał 
biegle 8-ma językami, W Paryżu nawiązał 
stosunki z córką amerykańskiego attache 
wojskowego. Małżeństwu z nią sprzec wiał 
się cesarz Franciszek Józeł. Po zwalcze- 
miu wielu trudności arcyksiążę Edgar oże- 


nił się z nią. Z małżeństwa tego urodził s'ę. 


syn hr. von Taschen. Cesarz Franciszek 
Józef w ciągu 10-ciu lat nie mógł zapo- 
mnieć tego kroku, zrobionego wbrew jego 
woli, 


Ostatnio jednak przebaczył mu, lecz 
odebrał jednocześnie tytuł arcyksięcia au- 
strjackiego, " pozostawiając jedynie na- 
zwisko księcia de Bourbon. ACAR 
` W tym czasie książę Edgar Bourbon 
miał zostać regentem  Albanji, Podczas 
wojny księcia mianowano generałem i wy- 
słano na front wschodni, Żona jego wyje- 
chała do Ameryki, gdzie oddała. swego 
syna do amerykańskiej szkoły wojskowej. 
Syn ks. hr. Taschen zamieszkuje obecnie 
kolejno Cleveland : Nowy Jork. Po rewo- 
lucji austrjackiej książę de Bourbon udał 
się do Francji, przywóżąc ze sobą wielkie 
fundusze, które w bardzo szybkim czasie 
rozeszły się. 

Policja w ubraniu zamordowanego zma: 
lazła legitymację zawierającą następujące 
dane: książę Edgar de Bourbon syn x.. ) 
Alicji urodzonej w Runkelstein (Austrjaj 
19+g0 listopada 1870 roku bez zawodu. 

Znaleziono przy nim również złotą brar 
goletkę, medal oraz pierścień z herbem 
austrjackiej rodziny cesarskiej, y 

W jednej z kieszeni znajdowało się prócz 
tego kilka niezapłaconych ' rachunków o- 
raz list od jakiejś kobiety, podpisany je- 
dynie imieniem. Posiadał on przy sobie li- 
czne wycinki ż gazet opisujące przebieg 
procesu Gorgułowa. 


"STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN. 


Dziwny Manekin 


Przekład aulforyzowamy z francuskiego 
Przedruk wzbroniony 


oficjalnym... 

Wszedł do przedpokoju. 

To nadzwyczajna historja.. Ale 
nie nadnaturalna... Manekin nie mógł 
się sam ulotnić... A więc? Która z 
tych trzech kobiet? PiapewoŚ jez 
dna z nich... 

Wpadł na stojącą bez ruchu Taare 
Chciał przeprosić, ale powstrzymała 
go gestem. Oparta o ścianę zdawała 
się nadsłuchiwać: 

— Drzwi od piwnicy są otwarte 
— szepnęła wreszcie. 

Było to prawdą. Pod schodami 
widział czarny otwór. 

— L.. proszę posłuchać... Tam ktoś 
jest... 

— Ale — rzekł cicho Malaise — 
ito.. to... niemożliwe, prawda? 

— Niech pan słucha... Napewno 
tam ktoś jest... — powtórzyla Laura. 

Malaise wytężył słuch. Nie można 
się było mylić. Słychać było wyraźnie 
odgłos, jakby ktoś poruszał butelki... 


Inspektor wszedł pod schody i po 
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Per 


28) 
| — Dlaczego? 
— Bo ten nieszczęśliwy człowiek 
iai tak miał w koło siebie dosyć boles- 
nych pamiątek, listów, które czyta 
zawsze ze lzami... Czyż należało jez 
szcze zostawiać mu przed oczami maz 
„skę, której wyraz, jak pan powiedział 
5 był żywy? Ja sama nie mogłam 
„znieść jej obecności w moim pokoju. 
s| lnspektor spojrzał ze zdumieniem 
„na Irenę. Dziewczyna przytuliła gło: 
-wę kuzynce do ramienia, powolne łzy 
spływały jej po twarzy... 
Odprężenie nerwów — pomyślał 
/ kładąc rękę na klamce. 
s. — Odprowadzę pana — oświade 
siczyła Laura. 
©. Zaprotestował lekko. 
Lecz ona wstała. 
ki  Malajse popatrzył na Irenę, która 
„ukryła twarz w dłoniach. Pragnął 
-«wyrazić jej współczucie, ale nie poz 
si trafił. Rzucił ostatnie spojrzenie n 
ate werandę, która kryła jego sekret. 
«Stokrotka nie przestawała ujadać w 
ogrodzie. Czuł sie niepewnie. Gdy: 
«by chociaś przybył tu w oharakterze! pświatełko.. że 


© 
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— Kto tam jest? — zawołał. 

Nikt nie odpowiedział: Usłyszeli 
tylko szelest i skrzypnęły drzwi: 

— Kto tam jest? — powtórzył Ma: 
laise. 

Światełko zgasło, skrzypnęły sto: 
pnie drewnianych schodów. Inspek= 
tor cofnął się instynktownie o krok. 

Ktoś poruszał się w ciemnościach. 
Szary cień... Ukazał się zarys sylwet: 
ki, stopnie skrzypneły mocniej-. 

o — To ja! — krzyknął jowialny 
gios 

Wychylił sie z otworu czlowiek 
średniego wzrostu, krępy, w iasaem 
palcie i w meloniku na bakier. W obu 
rękach miał zakurzone butelki.. 

— Chateau — Iauem z roku 
1900 — powiedział. — Dobry tok! 

Zatrzasnął nogą drzwi do piwe 
nicy: 

— Dzień dobry, kuzynko! 

— Armand, —szepneła zdziwiona 
Laura. — Którędy wszedłeś? 
a kochanie! 

. Nie dzwoniłeś! 

Ne. SE zapomina się o kluczu.. 

— I nikogo nie widziałeś? 

— Nie. Zaraz poszedłem do piw- 
nicy. Od tygodnia marzę o Iquem z 
roku 1900. 

Postawił butelkę na podłodze i 


chylił się nad otworem. Zobaczył | pocałował Laurę w obydwa policzki. 


— Zawsze jesteś ładna, moja dro- 


. Jak się miewa ojciec? Irena..: 

-Sabiezal na Malaise'a, który stał 
nieporuszony. 

— Co to za pan? ' 

'Zanim Laura otworzyła usta, inspek 
tor ukłonił się: 

— Proszę pozwolić, że sam się 
przedstawię: Aime Malaise... 

— I dodał: 

— Potrzebuję samochodu... 


ROZDZIAŁ XIII. 


Zanik instynktu u inspektora Ma: 
laise'a- 

Aime Malaise kończył jeść śniada. 
nie w niskiej sali oberży i, sącząc 
czarną kawę, przypominał sobie: roz: 
ważania na temat instynktu, które 
czytał i które uderzyły go, nie pre 
tał już gdzie i kiedy: 

„Gdybyście mnie pytali, w jaki 
sposób i dlaczego powziąłem tę decy 
zję, byłbym mocno zakłopotzny. Ale 
zawsze Zdawałem sobie sprawę. że 
skoro dochodzi się do instynktowne” 
go wniosku, błedem jest zbyt głebo” 
kie analizowanie swych mvśli, W za: 
mierzchłych czasach każda istota lur 
dzka obdarzona była instynktem rów 
nie silnym i nieomylnym, jak u dzi: 
kich zwierząt. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Skończyć siç musza napady z2  Dolaków 


ma ieremie W. Miasia 


W jednym z ostatnich numerów „Dan- 
ziger Neueste Nachrichten" ukazała się 
notatka p. t. „Brutalni. Gdańszczan'e'. W 
notatce tej pismo gdańskie kieruje atak na 
nasze wydawnictwa, a w pierwszym rzę- 
dzie „Gazetę Gdańską“, twierdząc m. in. 
że sztucznie gromadzimy materjał o napa- 
dach na ludność polską na terenie W. Mia- 
sta i że wyolbrzym amy każdy chociażby 
najdrobniejszy wypadek, aby przedstawić 
stosunki bezpieczeństwa publicznego w ja- 
skrawie ujemnem świetle. Ukoronowaniem 
tych pretensyj jest naiwny wybieg, gdań- 
skiego pisma, gdy oświadcza, że „przecież 
bójki po miastach portowych z natury rze- 
czy częściej się zdarzają, niż gdzieindziej, 
a gdańszczanie są z natury swej spokojni 
i dobroduszni”, 

Wypad „Danziger Neueste Nachrich- 
ten” należy podciągnąć 'do tych samych 
metod gdańskich, które celowo przeinacza- 
ją fakty. Zdajemy sobie sprawę, że czyn- 
niki gdańskie nie mają czystego sumienia, 
że starają się zasłonić dotychczasową swo- 
ją działalność i skierować uwagę w inną 
stronę. Pocóż jednak w tem wszystkim, aż 
tyle krętactw, pocóż ta obłuda? 


Wumowa faktów 

Rzeczywistości gdańskiej trzeba otwar- 
cie spojrzeć w oczy. To, co rejestrowała 
nietylko: prasa polska, lecz i zagraniczna, 
wymownie mówiło, że bezpieczeństwo pu- 
bliczne w Gdańsku jest conajmniej proble- 
matyczne, Długi nieprzerwany szereg na- 
padów na obywateli polskich, rozwydrze- 
nie bojówek hitlerowskich, stałe prowo- 
kacje ludności polskiej, te wszystkie a- 
wantury i ekscesy miały wybitnie tło po- 
lityczne. Nie pomogą żadne wybiegi, żad- 
ne wykrętne kombinacje, fakty: pozostaną 
faktami, odpowiedzialność za ten stan rze- 
czy ponosi tylko Gdańsk i jego władze. 

„Danziger Neueste Nachrichten” przy- 
tacza na dowód, że Polakom na terenie W. 
Miasta powodzi się „bardzo dobrze” — u- 
roczystość poświęcenia kaplicy w Nowym 
Porcie i jubileusz Gminy Polskiej w Sopo- 
cie. Pominąwszy mylne informacje o rze- 
komym udziale organizacyj z Polski i prze- 
mówieniu p, Min. Papee w Sopocie, zazna- 
czyć należy, że każdy żyjący od dłuższego 
czasu na terenie W. Miasta wie doskonale, 
że polskie instytucje napotykają bardzo czę 
sto na przeszkody i szykany, Wymienione 
wyżej uroczystości miały charakter skro- 


„mny. Czyżby „Danziger Neueste Nachrich- 


ten" już w tej okoliczności upatrywała za- 
sługę, że hitlerowcy znowu nie obstąpili 
„Wiktoriagarten" i nie strzelali sałwami z 
rewolweru jak w noc sylwestnową? Przy 
tej sposobności warto zaznaczyć, że grupa 
Niemców z kamienicy położonej na Eisen- 
hardtstrasse naprzeciw ogrodu „Victoria- 
garten” w Sopocie w chwili, gdy przema* 
wiał przedstawiciel Komisarza Generaln. 
p. radca Lalicki, urządziła zgiełkliwą 
manifestację, ` przyczem prowokacyjnie 
śpiewano „Deutschland, Deutschland iiber 
alles" 


Osiem napadów 
w okresie 2 miesięcy 


Aby przygwoździć wykręty pism gdań- 
skich, przytoczymy osiem znanych nam na- 


padów, na obywateli polskich, które miały 


miejsce w ostatnim czasie: 

20 czerwca; pracownika Polskiej Kolei 
Państwowej w Gdańsku Brunona Demskie: 
go napadła i pobiła grupa hitlerowców. 

24 czerwca: pobito kilku obywateli pol- 
skich, nazwiska ofiar znane są niewątpli- 
wie gdańskiej policji 

i 28 czerwca: pewien obywatel polski, 
gdy kupował gazetę polską w kiosku, zo- 
stał pobity przez hitlerowca. Tego samego 
dnia napadli hitlerowcy na obywatela pol: 
skiego, Plisskina i pobiwszy go uciekli, 


a 


Zwyżkci cen culcru 
mie bedzie 


Jeden z dzienników stołecznych podał dziś 
wiadomość o rzekomym projekcie robi cen 
cukru ną rynku krajowym. 

Dowiadujemy się ze źródeł dobrze alitor 
mowanych, że wiadomość ta jest zupełnie bez 
podstawna. Przemysł cukrowniczy nie projes 
ktował i nie projektuje żadnej zwyżki cen nu 
kru na rynku wewnętrznym ani w najbliźkej, 
am w dalszej przyszłości 
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Gdańska policja odmówiła spisania proto- 
kółu. 

28 lipca; Hitlerowcy wdarli się gwałtem 
do mieszkania rodziny Galickich — w cza- 
Gie jej nieobecności — i wyrzucili całkowi- 
te urządzenie domowe na podwórze, Poli: 
cja odmówiła udzielenia pomocy, a zawe- 
zwani z ulicy policjanci zachowali się bier- 
nie, sankcjonując w ten sposób postępowa« 
nie hitlerowców. 

30 lipca: Napadnięty został i pobity 
przez hitlerowców obywatel polski Leśni: 
czak. Zajście to było o tyle charakterysty= 
czne, że cywilni, z którymi Leśniczak miał 
poprzednio sprzeczkę słowną, przywołali 
zupełnie niezaangażowanych w tą sprzecz- 
kę hitlerowców, którzy bez badania słusz- 
ności skarg, nawet niezainteresowanych in- 
nych cywilnych rzucili się na Polaka i po- 
bili go. 


5 sierpnia: Hitlerowiec napadł na oby- 
watela polskiego Machtaja. W obronie 
Machtaja stanął jego znajomy. W kilka 
chwil po tem wezwano obrońcę Machtaja 
do telefonu, gdzie mu oświadczono: „tu 
jest partja hitlerowców. Pan obraził jedne- 
go z naszych członków S. A. Hitlerowców 
Panu nie wolno obrażać — oni są żołnie- 
rzami, Przyślemy 50-ciu hitlerowców, któ- 
rzy z wami zrobią porządek. 

Oto dokładna ilustracja bezpieczeństwa 
publicznego w Gdańsku. Ludność polska 
ma prawo domagać się kategorycznie, aby 
wreszcie kres położono temu bezprawiu. 
Spodziewać się należy, że wreszcie w dzi- 
siejszych warunkach, które zaistaia'y, na- 
pady na bezbronnych Polaków skończą się 
i nie będą tolerowane, I wtedy Jopier> 
można będzie mówić o pacyfikacji stosun- 
ków w Gdańsku, 


Czy Gdańsk opanuje akcje 
hińierowców i ich zauszmików ? 


W dłuższym artykule „Danziger Volksstim- 
me' zajmuje się ponownie sprawą podpisania 
protokołów polsko.gdańskich. Nawiązując do 
deklaracji w sprawie dążeń do normalizacji 
polsko : - gdańskich stosunków gospodarczych, 
pismo stwierdza, że z tego wynika, iż senat 
gdański zdecydowany jest przeciwdziałać czy- 
nionym przez hitlerowców trudnościom, które 
wywierały szkodliwy wpływ na normalne sto- 
sunki w dziedzinie polityki zagranicznej. — 
Koncesje, przyznane Polsce przez Gdańsk w 
kwestji port d'attache „Danziger Volks- 
stimme“ nazywa bardzo daleko idącemi, tem. 
bardziej, że obie strony przywiązywały do tej 
sprawy wielką wagę ze względów prestigeo- 
wych. Z poprzednich mów p. Ziehma trudno 


było przypuszczać, że będzie on prowadził po- 
litykę porozumiewawczą z Polską, 

Następnie organ socjalistyczny podkreśla, 
że właśnie dyrektorowi. Rostingowi udało się 
doprowadzić do rozmów pomiędzy Polską a 
Gdańskiem. Gdańsk. musiał się zgodzić na por 
rozumienie, aby nie wziąć na siebie odpowie- 
dzialności za zerwanie rozmów. 

"Pismo w końcu przestrzega, aby chęć po. 
rozumienia się z Polską nie została zniweczo- 
na przez krwawą akcję hitlerowców.. Senat 
musi zdobyć się na odwagę, aby hitlerowcom 
dać niedwnznacznie do zrozumienia, ile szko- 
dy oni przynoszą Gdańskowi. Dalsze korzyst- 
ne dla Gdańska rozstrzygnięcia mogą być osią- 

| gnięte jedynie na drodze porozumienia. 


W drogę! 


Oto start pierwszego samolotu na nowej pol skiej linji lotniczej Warszawa — Wilno — Ry 
ga — Tallin, Piękny i wygodny trójmotorow iec polskiej konstrukcji przerywa winie: wy 
ruszając w podniebną: podróż. 


Na pokladzie „Bałiyłu” 


Promocja w Szkole Podchorążych Marynarki Wojennej 


W dniu 15 bm. na pokładzie O. R. P. 
„Bałtyk* w Gdyni miała miejsce podniosła 
uroczystość nadania pierwszego stopnia ofi- 
cerskiego siedemnastu absolwentom S. P. M. 


Piękna pogoda sprzyjała przebiegowi uro. 
czystości. Pokład weterana wojny światowej, 
O. R. P. „Bałtyk* (dawny francuski krążow- 
nik „D'Entrecasteaux' zaroił się od licznych 
sylwetek zaproszonych gości z wybrzeża i ca- 
łej Polski. O godz. 10.30 powitany general- 
skim marszem oraz honorami według ceremo- 
niału morskiego przybył przedstawiciel Pana 
Prezydenta i Marszałka Polski generał bry. 
gady Burhardt-Bukacki, który po odebraniu 
meldunku od Komendanta Szkoły komandora 
porucznika Korytowskiego zasiadł przed po- 
kładowym ołtarzem. Mszę świętą odprawił ks. 
kapelan Szacki, wygłaszając okolicznościowe 
kazanie. 


Po skończonem nabożeństwie Komendant 
Szkoły w zwięzłych słowach pożegnał wycho- 
wanków i odczytał zarządzenie Pana Prezy- 
denta, mocą którego. siedemnastu podchorą- 
żych starszego kursu zostało mianowanych 
podporucznikami marynarki wojennej, Nastę- 

LJ 


pnie młodzi oficerowie udali się pod pokład, 
skąd powrócili w oficerskich mundurach ga- 
lowych. 

Do ustawionych w szeregu oficerów prze- 
mówił gen. br. Burhardt-Bukacki, składając 
w imieniu Pana Prezydenta Rzeczypospoli. 
tej i Marszałka Polski serdeczne życzenia dla 
świeżo mianowanych i przypinając prymusowi 
szkoły podporucznikowi Sagajlle Witoldowi 
honorową szablę ofiarowaną przez. Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. W tej chwili kdr. 
por. Korytowski wzniósł okrzyk na cześć Pa- 
na Prezydenta i Marszałka, entuzjastycznie 
podchwycony przez wszystkich zgromadzo- 
nych. 

Z kolei przemawiali: Komendant Szkoły, 
który jednocześnie wręczył pporucznikom 
świadectwa ukończenia Szkoły i patenty ofi: 
cerskie; Dowódca Floty w imieniu nieobecne- 
go Szefa Kierownictwa Marynarki Wojennej, 
komandor dyplomowany Frankowski imie. 
niem Oddziału Propagandy Floty Wojennej 
przy L. M. K. i podporucznik mar. Sągajłło, 
który zameldował gotowość swych kolegów d 
ofiarnej i twardej pracy ku chwale bandery 
woiernej. Odczytanie nadesłanych depesz wy- 


nz > tem a 
È 100 N d ph re y ey te 
+1 AT owi 0 MÓW, y ` 


Kuituríiracserzy 
Odbyty w pierwszych dniach sierpnia 
zjazd historyków niemieckich w Goetyndze 


zajął się przedewszystkiem kwestjami polity- 
ki niemieckiej na wschodzie, Uczeni niemiec- 
cy nie zaprzestają tendencyjnie fałszować nie 
wątpliwych faktów naukowych w odniesienin 
do słowiańskiego pochodzenia ludności nad 
południowemi wybrzeżami Bałtyku. 

Dyskusja uczonych niemieckich ograniczy 
ła się wszakże jedynie do gołosłownych za 
przeczeń, podając jako jedyny argument nie 
mieckości ziem zachodnich Polski fakt, że 
Polska w początku swego rozwoju państwowe 
go była zobowiązaną płacić cesarzowi niemie 
ckiemu daninę poddańczą. 

W jednym z końcowych referatów prof. 
Rothfels z Królewca omówił temat: 
a wschód“, 

Przy zamknięciu podkreślano, że prace 
zjazdu mają być traktowane jako podstawa, 
wystąpień na międzynarodowym zjeździe hi- 
storyków w Warszawie w roku 1933. - 


„Bismarck 


Zwyżka cen bekORÓW 
ma rynku amgielskim 


Giełda londyńska notuje następujące ceny 
bekonów za 1 ctn.: angielski 82 — 9%6 sh., ir 
Indzki 75 — 88 sh., kanadyjski 61 — 64, duń 
ski 66 — 68, holenderski 51 — 58, estoński 57 
do 58, łotewski 56 — 58; polski 52 — 57; lie 
tewski 52 — 58, oraz szwedzki 65 — 66. Nos 
towania te wskazują zwyżkę cen wszystkich 
bekonów, z wyjątkiem angielskiego przecięte 
nie o 2 sh. na centarze, 

Ubój trzody chlewnej na bekony w Polsce 
w czasie 8 do 23 bm. wyniósł 24.534 sztuki, 
t. zn, zwiększył się o około 4000 sztuk w pos 
równaniu do tyg. poprzedniėgo, 


Zioty srodek na bez- 
robocie 


Rząd chilijski wpadł na oryginalny sposób 
zwalczania bezrobocia. Zaangażował ok. stu 
tysięcy bezrobotnych do pracy przy przemy‘ 
waniu i przesiewaniu mułu rzecznego w rze 
kach spływających z wyżyn Andów, gdzie 
znajduje się podobno złoty piasek, Robotni- 
cy otrzymują cztery pekos dziennie oraz po 
żywienie. Na miejscu znajduje się już 40.000 
luoczi, którzy pracują nad wydobywaniem + 
przemywaniem piasku. Rząd Chili spodziewa 
się w ten sposób osiągnąć odrazu dwa cele: 
uwolnić miasto od zalegających je tłumów bea 
robotnych, oraz, o ile piasek zawiera istotnia 
większe ilości złota, zwiększyć rezerwy skar 
bowe. 


Fałszerze monet 
waluylsańsieich 


W Citta di Vaticano natrafiono na ślady 
bandy, która fałszowała monety watykańskie 
srebrne i niklowe. Zwłaszcza dużo falsyfika» 
tów wykryto wśród znajdujących się w obie 
gu monet trzeciej serji z datą 1931 roku, Na, 
więcej fłalsyfikatów znajduje się wśród obie: 
gających 5-lirówek srebrnych. Policja włoska 
przeprowadza śledztwo, aby ująć w swe ręce 
fałszerzy, gdyż monety watykańskie mają oe 
bieg w całych Włoszech na mocy traktatu las 
terańskiego, ' 


pełniło dalszy ciąg uroczystości zakończonej 
| odegraniem marszu 'Pierwszej Brygady. 
O godz. 13-ej oficerowie Floty i S. P. M. 


W. podejmowali młodych kolegów w salonach. 


reprezentacyjnego Kasyna Floty. Najstarszy 
z obecnych oficerów kdr. Unrug wzniósł zdro 
wie nowych oficerów, następnie kdr. por. Ko- 
ryiowski toastował na cześć przedstawiciela 
Pana Prezydenta i Marszałka. W miłej atmo. 
sferze śniadanie przeciągnęło się do gódz. 17. 


Cykl uroczystości zakończył bal, który po- 
ze sferami wojska i marynarki zgromadził 
el'tę intelektualną wybrzeża oraz szereg dzia- 
łaczy legjonowych z całej Polski, którzy na 
czele z dr. Dziadoszem wzięli udział w mor 
skiej uroczystości. 


Nadmienić wypada, że w dniach 14 i 15 
sierpnia r. b. najstarsi żołnierze Polski Odro- 
dzonej i wojownicy o Jej Niepodległość za- 
manifestowali jednomyślnie swoje braterskie 
1 koleżeńskie uczucia dla młodych szeregów 
marynarki, eo niewątpliwie będzie posiadał: 
swój doniosły wpływ na dalsze koleje reali- 
zowania idei stworzenia naszej Siły. Zbrojnej 
na morzu. Z. S. 
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Zawody strzeleckie 


Strzeleckiego Klubu Sportoweśo w Sfarośardzie 


W dniach 14 i 15 bm. odbyły się w Staro 
gardzie pierwsze doroczne zawody strzeleckie 
zorganizowane przez Strzelecki Klub Sporto 
wy w Starogardzie. 

Do zawodów stanęło 156 zawodników z róż 
nych stowarzyszeń PW. miastą i powiatu w 
tem do zawodów z broni wojskowej 65 z bro 
ni sportowej 91. 

Dnia 14 bm. o godz. 13 ob. prezes Szulc 
Kazimierz dokonał otwarcia zawodów wygła” 
szając krótkie przemówienie i oddając pierw 
szy strzał do tarczy. 

Na zakończenie zawodów w dniu 15 bm. 
odbyła się zabawa taneczna w Żabnie, gdzie 
© godz. 22 ob. kpt. rez. Wysocki — komen- 
dant Oddziału Z. S. Starogard przemówił do 
zebranych ną sali zawodników. W przemówie 
niu swem zobrazował rozwój sportu strzelec” 
kiego w powiecie, w Strzeleckim Klubie Spor 
towym, który chociaż istnieje dopiero od pół 
roku jednakże nie pozostał daleko za innemi 
kilka lat istniejącemi organizacjami. Przeciw 
nie zdobył lwią część nagród, Mówca w pięk 
nych słowach zachęcił zawodników do dal- 
szej pracy w tej dziedzinie sportu, wykazu” 
jąc jak ważny jest sport strzelecki i do jakich 
celów potrzebny. Na zakończenie przemówie 
nia wzniósł okrzyk na cześć sportu strzelec- 
kiego oraz zawodników. 

Po przemówieniu ob. komendanta Wysoc- 
kiego zostały ogłoszone wyniki zawodów, 
braz nastąpiło wręczenie nagród przez b. 
prezesa, 

W zawodach z bróni wojskowej w konku- 
rencji zespołowej: I miejsce zdobył zespół 
Strzeleckiego Klubu Sportowego osiągając pun 
któw 325 (na możliwych 500). Zmiejsce zdo- 
był zespół Pocztowego Przysp. Wojskowego 
— punktów 282; 3 miejsce zdobył zespół Zw. 
£ rzeleckiego oddz, Żabno osiągając pkt. 279. 

W konkurencji jednostkowej: 1 miejsce 
dobyt ob. Kwiatkowski Piotr Poczt, PW. — 

st. 85 na '100 'możl. 4 miejsce zdobył ob. 
Wojtowicz Jan — Poczt. PW. pkt. 75 3 miét 
sce zdobył ob. Tuz Antoni, Zw. Podoficerów 
Rezerwy pkt. 73. 

W zawodach ż broni sportowej rezerwiści 
w. konkurencji zespołowej: 1 miejsce zdobył 
zespół Podof. rez. Koła Starogard osiągając 
pkt. 440 na możliwych 500. 2 miejsce zdobył 
zespół Poczt. PW pkt. 416; 3 miejsce zdobył 
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$irach ma wróble 


W Bawarji dolnej, na podgórzu Alp, chło 
pi używają kosy jako strachu na wróble i pta: 
ki drapieżne. Twierdzą oni, że stara, wysz* 
czerbiona kosa, przywiązana do drzewa, naśla 
duje z oddali do złudzenia skrzydło jastrzęs 
bia. Podobno praktyka wykazała, iż istotnie 
od czasu wprowadzenia kos jako strachu, pta 
ki wyrządzaja znacznie mniej szkód na po 
lach i w ogrodach, a pozatem kosy te odstra: 
szają drapieżników, którzy, jak jastrzebie, 
wrony itd, wyrządzają szkody wśród ptacts 
wa domowego. 


zespół Oficerów Zw. Strzeleckiego Starogard 
pkt. 414, 

W konkurencji jednostkowej; 1 miejsce 
zdobył plut. Karymów Michał Strzelecki Kl. 
Sportowy pkt. 96 (na 100 możliwych); 2 miej 
sce zdobył ob. Wałdoch Leon Kol. PW. Sta- 
rogard pkt. 94; 3 miejscę zdobył ob. Czajka 
Ludwik Policyjny Klub Sportowy „Kociewiak' 
pkt. 93, 

W zawodach z broni sportowej dla przed 
poborowych, w konkurencji zespołowej: 1 
miejsce zdobył zespół Zw. Strzeleckiego — 
Żabno osiągając pkt. 359 (na 500 możliwych) 
2 miejsce zdobył zespół Strzeleckiego Klubu 
Sportowego pkt, 330. 

W konkurencji jednostkowej: 1 miejsce 
zdobył ob. Duda Brunon Strzelecki Klub Sp. 
pkt. 94 (na 100 możl.) 2 miejsce zdobył ob. 


Engler Wiktor Strzel. Kłub Sport. pkt. 76; 3 
miejsce zdobył ob. Grenz Józef Strzelecki 


Klub Sportowy pkt. 76. Nagrodę najlepszego 


strzelca przedpoborowego zdobył ob, Duda 
Brunon Strzelecki Klub Sportawy. 

Zaznaczyć należy, żę pomimo bardzo tru 
dnych warunków uzyskano doskonałe wyniki 
tak z broni wojskowej jak i sportowej. 

Dzięki oddziałowi Zw. Strz, Żabno, a w 
szczególności prezesa tego oddziału ob. Frycy 
oraz dzięki orkiestrze Zw. Strzeleckiego oddz. 
Starogard zawody i zabawa wypadła bardzo 
dobrze, a zawodnicy i goście bawili się ocho- 
czo do świtu. 

Specjalne podziękowanie należy się kom. 
powiatowemu Związku Strzeleckiego który 
dostarczył broń, ofiarował cenną nagrodę i 
ułatwił organizację zawodów. 


Nowomianowani podporucznicy 
na Pomorzu 


Ostatni (9) dziennik personalny M. S. 
Wojsk. przyniósł zarządzenie Pama Pre- 
zydenta Rzplitej mianujące 736 absotwen- 
tów szkół podchorążych podporucznikami, 

Z pośród nowych oficerów na teren O. 
K, VIII przydzielono podporuczników: Ja- 
na Sochackiego do 67 pp. Leonarda Kró- 
laka do 67 pp., Alfonsa Nowaka do 63 pp. 
Czelamońskiego Hieromina do 62 pp., Męż- 
nickiego Zdzisława do 63 pp., Kóniga Ta- 
deusza do 66 pp. Lidzińskiego Mieczysł. 
do 62 pp., Spławskiego Marjana do 2 bao- 
nu s rzelców, Domanowskiego Paulina do 
65 pp, Dworakowskiego Stanisława do 
61 pp. Radomskiego Józefa do 67 pp. 
Sielewicza Juljana do 64 pp. Szczerbowi- 
cza Wieczór Aleksandra do 65 pp., Szy- 
mulskiego Jana do 66 pp., Szostaka Stani- 
sława do 63 pp., Paweckiego Antoniego da 
62 pp., Spiegolskego Michała do baonu mor 
skiego, Szymczaka Tadeusza do 67 pp. 
Krawczyka Edwarda do 64 pp., Lepczeka 
Bronisława do 63 pp. Smolarczyka Lucja- 
na do 14 pp. Sobieraja Józefa do baonu 
morskiego, Okońskiego Brunona do 66 pp. 
Wicherkiewicza Tadeusza do 63 Pp, 
Szczechurę Stanisława do 65 pp. 
Noszczcha- Władysława do 65 pp. Weinera 
Macieja do 67 pp, Kossakowskiego Wac- 
ława do 62 pp., Starowicza. Stanisława do 
65 pp., Koladę Dominika do 64 pp, Ko- 
walskiego Stanisława do 67 pp., Kozłow- 
skiego Lutomiła do 62 pp, Wolucha Mi- 
chała do 2 baonu strzelców, Jodkę Leona 
do 61 pp, Sobczyka Antoniego do 64 pp 


Smyka Juljana do 61 pp., Kopieca Stani- 
sława do 64 pp., Buczyński Zygmunt do 14 


Wojciechowski Albert do 2 p, szwole- 
żerów, Bień Jan 8 p. s, k, Borowski Ja- 
nusz 2 p. szwol., Zarębicki Aleksander 16 
p. uł, Raczyński S anisław 18 p. uł, Dwo- 
recki Stanisław 8 p. s. k. Stupnicki Jan 
do 18 p. uł. 

Harcaj Piotr do 16 p. a. l, Kukier Syl- 
werjusz do 31 p. a, L, Dobek Czesław do 11 
d. a. k., Opolski Teodor do 8 p. a. c, Je- 
zierski Mikołaj do 8.a. c„ Krzemiński Jan 
do 31 p. a. l, Warchoł Andrzej do 16 p. a. 
L, Koraszewski Zbigniew do 15 p. a. 1, Bo- 
ratyński Tadeusz do 16 p, a. 1 

Kubicki Kazimierz i Skierski Walerjan 
do 4 p. lotniczego. 

Castellaz Zdzisław, Medelewski Stani- 
sław i Wendycz Eustachy do 8 baonu sa- 
perów. 

W. dzie! niku personalnym M. S. Wojsk. 
nr, 10 znajdują się zarządzenia P. Ministra 
Spraw Wojskowych o przeniesieniu w stan 
spoczynku następujących oficerńw z terenu 
OK VIII: — por. Milczewskiego Gabrjela Jós 
zefa z 4 p. lotniczego, płk. Tarwida Włady: 
sława, por, Żuchowicza Józefa, por. Pietrow* 
skiego Antoniego, por. Ostrowskiego Tadeu: 
sza V, kpt, Nakwaskiego Włodzimierza, kpt. 
Karłowicza Aleksandra i mjr. dypl. Gulkow: 
skiego Aleksandra, wszystkich z dyspozycji 
d:cy OK VIII oraz por. Koprowiaka Marce« 
lego z 66 pp. i ppor. Kopczyńskiego Wiktora 
z W, 8, O. nr. VIII. 


Z 


„Junak w Danji 


Jacht „Junak“, odbywający podróż do 
fiordów norweskich pod dowództwem komans 
dora Filanowicza, z wicekomandorem Oddzia* 
łu Morskiego Yachtklubu Polski i z innymi 
członkami YKP na pokładzie, przybył one 


gdaj do Helsingór w Danji. Po krótkim pos 
bycie w tym porcie i złożeniu wizyt kurtua: 
zyjnych „Junak* udaje się w dalszą podróż 
do Stavanger i Bergen w Norwegji. 


Połączone wydziały 
w urzędach wojew. 


W związku z przeniesieniem departamentu 
służby zdrowia do ministerstwa opieki -spo: 
łecznejj w szeregu urzędów wojewódzkich 
dotychczasowe wydziały pracy i opieki spo» 
łecznej oraz wydziały zdrowia połączone zor 
staną -w jeden wydział, który otrzyma nazwę: 
„Wydział "pracy, opieki i zdrowia”.  Zarząs 
dzenie to dotyczy urzędów wojewódzkich w 
Białymstóku, Brześciu, Krakowie, Lublinie, 
Łucku, Nowogródku, Stanisławowie, Tarnopo 
lu, Toruniu i Wilnie. W urzędach wojewódz, 
kich w Katowicach, Kielcach, Lwowie, Łodzi, 
Poznaniu, Warszawie, oraz 'w  komisarjacie 
rządu na m. st. Warszawę pozostaną nadal od- 
dzielne wydziały zdrowia, natomiast wydzia: 
ły pracy i op. społ. otrzymają nazwę „Wydzia: 
pracy i opieki“. Zmiany te nastąpią z dniem 
1 października br. 


Szkoła z jednym 
UWcZMiIEKEM 


Na wodach dalekiej Norwegji, na wysep' 
ce Gróde, wśród fjordów północnych znajdu 
je się szkoła, do której uczęszcza jeden tylko 
uozęń — syn rybaków. Cała bowiem ludność 
wysepki składa się z dwóch rodzin rybac- 
kich. Jedyny uczeń ma ten przywilej, że jest 
on zawsze pięrwszym w klasie, nauczycie! zaś 
nie ma wielkiego kłopotu z klasą, którą repre 
zentuje jeden chłopiec. Jest to chyba jedyna 
pod tym względem szkoła na świecie. 


Stary cmemi2rz 
na Wileńszczyźnie 


Ilustracja nasza przedstawia stary cmentarz na 
pograniczu litewskiem z pięknie rzeźbionemi 
krzyżami, ciekawemi zabytkami sztuki ludowej 


nnn 
Solanki inowrocławsicie — lepsze 
od zagranicznych 


. Garść wrażeń z wycieczki dziennikarskiej 


Przed niedawnym czasem — na zaprosze” 
mie prezydjum miasta Inowrocławia, jako głó 
winego gospodarza Zdrojowiska — odbył się 
w Inowrocławiu zjazd. dziennikarzy z Wielko 
polski i Pomorza Wycieczka ta miała na celu 
zwiedzenie zakładów, zapoznanie się z ich u- 
rządzeniami, jak również ze stosunkami panu 
jącem; w mieści. Dzięki rzadko spotykanej 


- gościnności i uprzejmości gospodarzy z pp. 


prezydentem miasta Apolinarym Jankowskim, 
naczelnym lekarzem Zdrojowiska Dr. Stani- 
slawem Sroczyńskim i dyr. Zakładów Kortu- 
sem na czele, reprezentanci wszystkich wydaw 
nictw Polski Zachodniej mieli okazję do spe 
netrowania każdego zakątka, poznania wszy” 
stkich tajników leczniczych, słowem — do 
zetknięcia się z tym Inowrocławiem, który od 
dawień dawna uchodzi za rezerwuar wszela 
kich sił żywotnych, z którego tysiące kuracju 
szy bezustannie czerpie zdrowie i energję 
ciową do ciężkiej walki o codzienny byt. 
Historja  Zdrojowiska inowrocławskiego 
sięga XV w. — albowiem w dokumentach z 
tych czasów znajdują się już wzmianki o so- 


- lance, 


W lótym wieku Inowrocław był bodaj je- 
dyną miejscowością w Polsce, która poszczy 
cić się mogła normalnemi, acz prymitywnemi 


mi w postaci łaźni, wanień, natrysków itp. — 
Pomimo powszechnie znanych i uznawanych 
zdolności leczniczych wód inowrocławskich— 
za czasów niemieckich zdrojowisko utrzymy” 
wano w stanie pierwotnym, Leżało to w inte 
resie zaborców, którzy ze względów politycz- 
nych i gospodarki wewnętrznej państwa pru 
skiego — za żadną cenę nie chcieli dopuścić 
Inowroclaw do konkurencji z głośnemi „bada- 
mi“ niemieckimi w rodzaju Neuheim, Wies 
baden, czy Kissingen. 

Nic więc dziwnego, że administracja pol- 
ska przejęła zakład solankowy w opłakanym 
stanie. Kto znał Inowrocław już w roku 1921, 
ten z pewnością nie może wyjść z podziwu, 
patrząc na rekordową rozbudowę zarówno. sa 
mego miasta, jak i zakładów leczniczych. — 
Śmiałe porównanie pod względem rozwoju Ino 
wrocławia z Gdynią, naprawdę nie byłoby od 
rzeczy. W ciągu bowiem ostatnich lat, miasto 
szczególnie w okolicy zakładu zdrojowisko- 
wego, calkowicie zmieniło swój wygląd. Pobu- 
dowano szereg kamienic i will. założono wie- 
le nowych i komfortowo urzadzonych mensjo 
natów, wyasfaltowano i zazieleniono ulice. — 
słowem: urządzono 'zdrojowisko na europejską 
miarę. W zakresie urzadzeń leczniczych. do' 


ja owe czasy — =eqądzeniami kąpialiskowe * robek obecnych władz miejskich zasługuje na 


podziw i całkowite uznanie, 

W okresie niespełna 10 lat, na terenach So- 
lanek pobudowano nowy zakład do kąpieli 
solankowych z 38 łazienkami, dużym halem i 
pomocniczemi ubikacjami zaprowadzono sale 
odpoczynkowe, tak ważne dla letniska kąpie- 
lowego, pozatem natryski wodolecznicze, ele- 
ktro i światłolecznicze ,oraz oddział kąpieli 
kwasowych. Uzyskano przez to rozszerzenie 
wskazań do leczenia w Inowrocławiu szcze- 
gólnie w dziedzinie chorób sercowych, — W 
roku 1925 pobudowano wspaniały gmach ką: 
pieli borowinowych z kabinami do zabiegów 
częściowych kuchnią borowinową, salami od- 
poczynkowemi i czytelnią. Stary zakład solan- 
kowy przebudowano gruntownie i zaopatrzono 
go w nowoczesne instalacje i urządzenia elek 
tryczne. 

W cztery lata później dokonano otwarcia 
nowych kompletnych gmachów leczniczych. 
na które składają się: wielki zakład przyro- 
doleczniczy i wziewalnie. Dwa obszerne dzia- 
ły wodolecznicze dla pań i panów mieszczą 
różnorodne natryski i kąpiele tlenowe, masaże 
pod wodą, — sąsiednie ubikacje przeznaczo- 
no na sale do kocowań, suchych masaży, prze 
grzewań elektrycznych światłem, gorącym po- 
wietrzem i parą. Na piętrze tego gmachu za- 


instalowano obszerne wziewalnie solankowe, 


elektroterapję, nświetlania, emanatorjum ra- 
dowe, oraz oddział kąpieli solankowych. Na 
płaskim dachu urządzono wspaniały taras, — 
służący równocześnie za miejsce do kąpieli 
słonecznych 


Byłoby rzeczą bardzo trudną opisać: w ra: 
mach tego szczupłego sprawozdania zastoso: 
wanie i skomplikowane sposoby, jakiemi prze 
prowadza się kurację w poszczególnych od- 
działach zakładu, Wystarczy, jeśli przytoczy 
my na tem miejscu kilka cyfr statystycznych, 
świadczących dobitnie o zbawiennych skut: 
kach inowrocławskiej kuracji. I tak, kiedy za 
czasów niemieckich przyjeżdżało do Inowro- 
oławia „na sezon“ około 1500 kuracjuszów, to 
w roku 1928 cyfra ta powiększyła się do 6000 
po to, by już obecnie przekroczyć 7000 kura: 
cjuszów, Różnych kąpieli i zabiegów leczni- 
czych zanotowano w ostatnim sezunie 103 ty: 
siące. 

Na specjalną wzmiańkę zasługuje park za: 
kładowy o 170 morgowym obszarze, utrzymy- 
wany wzorowo i słusznie uważany przez sze- 
rokie koła kuracjuszy za jeden z najpiękniej” 
szych w Polsce, W parku tym uruchomiono 
pierwszą w Polsce rperę leśną Cickawe te 
widowiska plainer'owe organizowane są przez 
Dyrekcję Teatru Miejskiego w Bydgoszczy 
W spektaklach bierze udział caly zespół! arty 
styczny dyr. Stomy. otaz zaproszeni soliści 
największych oper polskich 

Inowrocław w obecnych warunkach „jest 
przedmiotem zachwytu głośnych lekarzy pol- 
skich i zagraniczcych, którzy stal» interesują 
się zdrojowiskiem otaczają ją swą opieką i 
udzielają cennych rad i wskazówek, Świadczy 
to fhajwyraźniej o wyjątkowych walorach 
przyrodzonych środków lerzaiczych Inowroc- 


tawis. 


SOBOTA, DNIA 20 SIERPNIA 1932 R. 


ze ? 


„ŚWIATOWID” 


„Spiewaczka z Zaułka* 


iękny dramat małej śpiewaczki kabaretowej 
W roli gł: SARI MARITZA, bohaterka filmu 
„Bomby nad Monte Carlo“ 


KRONIKA 


sobota TORUN 
Kalendzrzyk rzym.-kat. 
Piątek Juljusza 

Sobota Bernarda 


— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 24 
bm, włącznie dyżuruje apteka Pod Orłem — 
Rynek Nowomiejski. 


Stan wody na Wiśle w dniu 18 bm. 

Kraków —2.45, Zawichost +1.14, Warsza» 
wa -|-1.40, Płock +1.32, Toruń +1.60, Fordon 
--1.61, Chełmno +1.45, Grudziądz +1.70, Kuz 
rzebrow +1.89, Narożnik Montawski --1.18, 
Piekło +1.18, Tczew -+1.15, Einlage +2.34. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Piątek 19 bm. — Teatr nieczynny. 
Sobota 20 bm. godz, 20 „Bajadera“, ope- 
retka Kalmana. 

Niedziela 21 bm. godz, 16 „Szczęście od 
jutra‘. 

Niedziela 21 bm. godz. 20 „Porwanie Saz 
binek. 


Dziś i codziennie! 


Repertuar kin: 
Lux, Strumykowa: „Na dworze Króla Ar: 
tura“ i „Zdobywca Serc". - 
Światowid — „Śpiewaczka z zaułka”. 
Palace — „Wygnańcy*. 
Mars, ul Warszawska — ,,Eskadra Or- 
łów'*. $ 


MAR 
Eskadra Orłów 


Wspanialy dramat z dziejów Wielkiej 
Wojny 
W rolach głównych: CLAIRE de LOREZ 
JEAN DAX, CAMILLE BERT. 


Nadto; Doskonały nadprogram: 


roczątek seansów o godz. 17.15 19-tej I 21-ej 
w niedzielę od 15,15. 


eny miejsc od 0.70—1.%; 


i Z miasia 


— Komunikat do członków BBWR miasta 
Torunia i pow. toruńskiego, Kierownik Sez 
kretarjatu Rady Grodzkiej i Pow. BBWR po 
daje do wiadomości wszystkim członkom i 
sympatykom, że od dnia 15 sierpnia kierow= 
nik sekretarjatu Rady Grodzkiej i Powiatos< 
wej BBWR przyjmować będzie klijentów w 
biurze sekretarjatu tylko od godz. 17—19. 

W godzinach od .10—14 urzędować będzie 
w sekretarjacie zast, kierownika. 


— Zgony. Dnia 18, 8, 1932 zmarli w To* 
runiu: Marjan Baranowski ur. 1932, Ludwik 
Kahsz ur. 1857, Zbigniew Ulaszewski ur, 1932, 
Janina” Nowakowska ur, 1931, Jerzy Olszewski 
1932. 


Mascia mdme 

W czasie od dnia 31. 7. do 6. 8. br. zgłosi- 
li w Toruniu urodzenia: Bronisław Jankowski s. 
maszynista kolejowy Franciszek Żuchowski c, 
murarz Józef Dąbrowski s, fryzjer Feliks Weso= 
łowski c, robotnik Marjan Kuberski c, robotnik 
Bronisław Kluszczyński c, robotnik Franciszek 
Polakowski s, robotnik Marjan Januszkiewicz 


ur. 


, ©, plutonowy Franciszek Jaśniewski c, robot- 


nik Stanisław Cyrkowski s, robotnik Zygmunt 
Steigman c, linotypista Władysław Jakubow- 
ski s, kowal Jan Żebrowski c, kowal Alojzy 
Kłosowski c, podpułkownik Franciszek Rataj 
„c, rzeźnik JJózef Ludwiszewski e, linotypista 
Marcin Opaska c, krawiec Edmund Paluszkies 
wicz c, kierownik spółdzielni Władysław To- 
maszewski s, hamulczy Feliks Voss, s, murarz 
Amtoni Raczkowski s, obuwnik Konstanty Bo- 
berek c, plutonowy Jan Słupiński c, krawiec 
Stanisław Wojciechowski s, 

Zgony: Ludomira Bełtowska z domu Lesz: 
ozyńska 59 |. 10 m, Kazimiera Osielska 11 m., 
Teresa Janiszewska z domu Hering 62 |. 7 m. 
Gerszon Moszkiewicz 19 | 4 m., Jadwiga Ewal- 
dówna 23 1l. 2 m. Monika Zarzycka 1 m. Ma- 
rja Szczypińska 1 dzień, Wacław Chyła 21 1. 
8 m, Leokadja Sawicka z domu Szymańska 
25 l. 8 m, Antonina Gibert 4 i pół m, Ewa 
Kłosowska 4 godz., Jerzy Kęsicki 7 m., Helena 
Potzold z domu Łowicka 81 l. 7 m. 

Zawarte śluby: W tym czasie zawarli związe 
ti małżeńskie: urzędnik skarbowy Edward Za- 


Kinoteatr dźwiękowy 
ul. Warszawska 
CESSES 
Dziś! 


„Wpław wzdłuż Torunia’ 


druga wielka impreza „Dnia Pomorskiego" 


Liczba zawodników zgtoszonych do wyścigu przewyższyła już 70 


Druga wielka impreza sportowa urządzona 
przez Redakcję naszego pisma, jak widać 
z ilości zgłaszanych: zawodników, przybiera 
charakter jednej z większych imprez sporto- 
wych, urządzanych na Pomorzu. 

Liczny udział zawodników z całego Pomo- 


rza w imprezach urządzanych przez Redakcję 
„Dnia“ świadczy z jednej strony o uznaniu 
wysiłku „Dnia* w kierunku podniesienia po- 
ziomu sportu na Pomorzu, przez sfery spor- 
towe i społeczeństwo, z drugiej zaś strony 
jest dowodem wielkiej popularności, jaką cie- 


Z żucia Związku Restauraiorów 


Zebranie plenarne Zwiazku 


W Zieleńcu odbyło się przy licznym udzia 
le członków w ubiegłą środę miesięczne ze: 
branie Związku Restauratorów, właścicieli ho: 
teli i kawiarni na miasto Toruń, Obradom 
przewodniczył prezes Związku p, Penkalla, 

Po załatwieniu formalności wstępnych oma 
wiano szereg spraw zarobkowych i gospodars 
czych, m. in. sprawę podatku dochodowego 
od pracowników gastronomicznych, sprawę 
przyjmowania uczni itd. 

W związku z obowiązującą ustawą o po: 
datku dochodowym od pracowników gastros 
nomicznych wyłoniła się kwestja pobierania 
tego podatku przez. właścicieli zakładów i 
odprowadzenia podatku do Kas Skarbowych. 
Ponieważ Zarząd stanął na stanowisku, że 
ustawa niedość jasno określa kwestję ściąga» 
nia wspomnianego podatku, przeto zwrócono 
się do władz skarbowych o wyjaśnienie. 
Tutejszy Urząd Skarbowy dotychczas jeszcze 
nie udzielił żądanych wyjaśnień, 

Związek Pracowników. Gastronomicznych 
zwrócił się do zarządu Związku Rest. z prośbą 
o nie przyjmowanie uczni keln. w ciągu 3 lat 
z powodu wielkiej ilości bezrobotnych wśród 
pracowników gastr. Zebrani po dłuższej dyz. 
skusji postanowili pozostawić sprawę uznaniu 
członków. 

W dalszym ciągu obrad prezes p. Penkal= 
ła zaznajomił zebranych z przepisami cen 
nikowemi, obowiązującemi obecnie na wszy 
stkie artykuły podawane w zakładach. 

Następnie prezes zdał sprawozdanie z aks 
cji Związku prowadzonej w kierunku wstrzy« 
mania likwidacji 200 koncesji na Pomorzu. — 
Jak wiadomo Min, Skarbu postanowiło ogra: 


Międzynarodowe zawody w piłkę nożną 
w Toruniu „Atliia” Węśry — „I K. L. T.” 


Niedziela 241 siermmia Stadjon Wojsskowy 


Jak się dowiadujemy ruchliwy T. K. L. T. 
zakontraktował na niedzielę 21 sierpnia zawo- 
dową drużynę węgierską „Attila”, która po 
szeregu sukcesów osiągniętych z klubami li- 
$owemi, rozgrywa zawody z T. K, L. T. w To- 
runiu. š 

Mimo poważnych kosztów, związauyca ze 
sprowadzeniem zawodowców tej.miary co wspo 
mniany wyżej klub, Zarząd T..K. L. T, zdecy- 
dował się zawody te doprowadzić do skutku. 
by dać publiczności pokaz gry pięknej, sto'ą- 
cej na najwyższym póziomie kunsztu piłkar: 
skiego, oraz by przez to spotkanie podnieść 
klasę gry własnej drużyny. Ostatnie ważniej- 
sze wyniki tej świetnej drużyny zawodowej 


niczyć ilość koncesyj na wyszynk sna Pomo: 
rzu. Na skutek, starań i zabiegów czynio* 
nych przeż Zarząd, Ministerstwo wstrzymało 
likwidację wspomnianej ilości koncesyj na 
Pomorzu, Zebrani przyjęli wiadomość o pos 
myślnym wyniku zabiegów Zarządu z wiele 
kiem zadowoleniem. 

Dłuższą i ożywioną dyskusję 
sprawa składek do Kasy Chorych. Wskazys 
wano na niewspółmierną rozpiętość stawek 
za wyżywienie służby a cenami żywności, 
Mimo stałej obniżki cen za artykuły pierwszej 
potrzeby, stawki za wyżywienie służby oblicza 
Kasa Chorych podług dawnych cen za ars 
tykuły pierwszej potrzeby, W wyniku dy: 
skusji postanowiono wybrać specjalną dele- 
gację, której powierzono opracowanie wnios 
sków Towarzystwa w tej sprawie i wystąpie* 
nie u władz Kasy Chrych w kierunku uzy: 
skania obniżki obecnie pobieranych przez Ka» 
sę Chorych stawek. 

Ponadto upoważniono Zarząd do wszczę» 
cia kroków celem uzgodnienia z Urzędem 
Skarbowym sprawy scalonego podatku obro: 
towego, który władze obecnie pobierają przy 
zakupie artykułów monopolowych. 

W dalszym ciągu obrad dyskutowano nad 
kwestją konieczności prowadzenia akcji prze» 
ciwko tajnemu wyszynkowi itp., jadłodajs 
niom, Zebrani zwrócili się z apelem do Za: 
rządu, by nie ustawał w pracy i zabiegach w 
tym kierunku. 

Po omówieniu szeregu spraw natury zewe 
nętrznej prezes p. Penkalla zebranie solwo: 
wał. 


wywołała 


podajemy poniżej. , 
Wyniki te najlepiej świadczą o klasie, jaką 
ta drużyna reprezentuje i tak „Attila" wygry- 
wa z Pogonią 5:2, HI. OKR. Budapeszt 1:0, Bu- 
dai 3:0, Nemzeti 3:2, Hungaria 0:1. W druży» 
nie tej gra 6 internacjonałów wielokrotnych re- 
prezentantów Węgier. 
Skład tej drużyny na mecz z T. K. L. T. bę- 
dzie następujący: : 
Alberti, Vadasz, Danku, Szabo, Sos, Bu- 
zassy, Pacolai, Simonyi, Egri, Ban, Magyar. 
Zwracamy uwagę, że zawody te odbędą się 
na Stadjonie Wojskowym położonym przy koń: 
cu ul. Bydgoskiej. 


| 


charski i Natalja Lewandowska, szachmistrz 
Antoni Zakrzewski i Rozalja Winiarska, ślu- 
sarz Maksymiljan Werner i Władysława Kacz: 
marek, robotnik Franciszek Kalinowski i An- 
tonina Wopp, robotnik Brunon Makowski i 
Anna Nowicka, urzędnik kolejowy Jan Orze- 
chowski i Bronisława Sternicka, malarz Ber- 
nard Kamiński i Bolesława Szlagowska, dyplo- 
mowany agronom Henryk Wojnicz:Sianożęcki 
i Janina Aleksandrowicz. 


Y reańwu 

Bajadera, W sobotę dnia 20 bm. o godz. 20 
premjera głośnej operetki w 3 akt, E. Kalma: 
na p. t: „Bajadera* w wyk. znanego Torunio- 
wi zespołu Operetki Zdrojowej z Ciechocinka 

?iękne melodje egzotyczne tło akcji, występ 
gość, naszej gwiazdy operetkowej Elny Gistedt 
w jej niezrównanej kreacji w roli tyt, udział 
ulubieńców Torunia pp. J. Leonowicz, i reż. 
W. Zdzitowieckiego oraz J. Józefowicza., K. | 
Krugłowskiego, K. Michałowskiego, Z. Suwal: t 
skiego, niezwykle pomysłowa  reżysetja W. 
Zdłzitowieckiego, oryginalne tańce w wyk. ca: 

so baletu z primaballeriną z H. Grossówną 
na czele, wytrawne kierownictwo muzyczne 
W. Sitoty — wszystko to złoży się na widowi- 
sko ze wszech miar godne widzenia. Leg. zniż 
ki 50 proc. 

— —Niedzielna popołudniówka. W niedzielę | 
dnia 21 bm. o godz. 16-tej przedstawienie po: 
południowe po cenach zniżonych do połowy. 
Odegrana zostanie po raz ostatni wspaniała 
komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskieśo p. t.: 


„Szczęście. od Jutra". Stanowiąca prawdziwą 
sensację artystyczną bieżącego sezonu teatru 
naszego ze względu na niezwykłą wartość lite- 
racką tego utworu oraz doskonałą grę zespołu. 
— Porwanie Sabinek. Wieczorem o godz. 
20 po raz pierwszy jedna z najweselszych ko: 
medyj utrzymujących się od szeregu lat na 
scenach teatrów polskich przemiła, pełna nie- 
frasobliwęgo humoru i arcyzabawnych sytua- 
cyj komedja w 4 akt. Schoentana p. t.: „Pors 
wanie Sabinek”, W reżyserji J. Cornobisa. 


Wycieczka Chóru Garm'!'z. 


Wycieczkę parostatkiem salonowym „To 
ruń* urządza chór garnizonowy w niedzielę 
21 sierpnia br. do uroczej miejscowości leśnej 
„Katarzyńskie Góry”, położonej nad Wisłą. 

Odjazd o godz, 10 z Nadbrzezia. 

Cena biletu w obydwie strony 1 zł. od oso 
by. Na powyższą wycieczkę zaprasza się 
członków czynnych, nieczynnych i sympaty- 
ków. 

Przedsprzedaż biletów w sklepie kolonjal- 
nym druha Kowalskiego, ul. Mostowa 25. 


Zarząd. 
„PALAC 


86 E 
Dziś i codziennie! 
Potężny epos bohaterstwa i chwały! 
„wygnańcy: 
Dramat poświęcenia i cierpień pg. powieści 
Gabrjeli Zapolskiej „Cytadela Warszawska“. 
W rol. gł.: Adam Brodisz, Michał Varkoryj 
i Olga Zarębianka. 


szy się „Dzień“ wśród szerokich rzesz sporto- 
wych. , 

Głównym celem redakcji naszego pisma w 
organizowaniu podobnych imprez jest i bẹ- 
dzie zachęcanie naszej młodzieży do uprawia- 
nia stale różnych gałęzi sportów a jednocze- 
Śnie kskutek przeprowadzania zawodów dry 
żynowych, do zrzeszenia się dzikich zawodni. 
ków w stowarzyszeniach i klubach . 

Redakcja naszego pisma popierając wszel- 
kie wysiłki naszych związków sportowych i 
komitetów WF, będzie stale propagowała za- 
mierzania wszystkich stowarzyszeń i klubów 
znajdujących się na terenie O. K. VIII., przez 
umieszczanie wsyzstkich, chociażby najmniej- 
szych wyczynów sportowych. 

Tak jak pierwsza impreza sportowa urzą- 
dzona przez redakcję naszego pisma, zgroma- 
dziła wprost niebywałą, jak na nasze stosunki, 
liczbę biegaczy, tak samo i w wyścigu pływac 
kim „wzdłuż wpław Torunia* niewątpliwie sta- 
nie na starcie pokaźna liczba naszych pływa- 
ków. 

Liczba zgłoszonych zawodników dochodzi 
do 70. 

Z zawodniczek, zgłoszonych których copraw 
da ilość w stosunku do zawodników jest mini: 
malna, jednak nazwiska zapisanych dają nam 
pewność, że walka o pierwsze miejsce będzie 
bardzo zacięta i rozegra się między Mokwiń- 
ską z Grudziądza i Lewińską Aleks. i Bilmką z 
Torunia, o ile nie przybędzie jeszcze jedna gro- 
źna współzawodniczka Thomme, która, jak 
mówią w sferach sportowych nadzwyczaj inten 
sywnie trenuje. 

Ponieważ dzień zgłoszeń upływa dopiero 20 
bm (godz. 12 w południe), należy się spodzie” 
wać, że liczba zgłoszonych będzie znacznie po- 
większoną. 


| 
Wielka rewia wioślarsiwa 
rolskicżo odbedzie się 
i w Toruniu 

Dnia 4 września 1932 r. Klub Wioślarski 
w Toruniu organizuje V doroczne Propagan* 
dowe Regaty Pomorskie. W roku bieżącym 
regaty te Klub Wioślarski przeprowadza na 
skalę wielką jak na stosunki miejscowe, gdyż 
zorganizował 17 biegów, a na biegi te ufuns 
dowane zostały piękne nagrody przechodnie. 

Protektorat nad powyższemi regatami łas 
skawie objąć raczyli: Wojewoda Pomorski p. 
Kirtiklis, dowódca korpusu nr. VIII p. gene* 
rał Pasławski, starosta krajowy pomorski p. 
Łącki dowódca dywizji p. generał Maksymo: 
wicz:Raczyński kurator Okręgu Pomorskiego 
Szkolnego. p. Pollak, prezes Pomorskiej Izby, 
Rolniczej, p, Esden Tempski oraz prezydent 
miasta. Torunia p. Bolt. 

Pozatem jak dowiadujemy się, regaty te 
wśród Towarzystw Wioślarskich polskich bus 
dzą duże zainteresowanie i poszczególne towa, 
rzystwa zamierzają licznie biegi obsadzić. 

Będą więc powyższe regaty wielką rewją 
wioślarstwa polskiego w Toruniu i jednocześ* 
nie widocznym czynem, że praca sportowa na 
Pomorzu wre i że na przekór wrogim czyn 
nikom, zatacza coraz szersze koła a temsamem 
regaty w Toruniu udowodnią jeszcze raz łącz 
ność całej Polski z Pomorzem, 


Zawody sroriowe 
bDomorskieśo Związku $. M. P. 

W niedzielę 21 bm. odbędą się na boisku 
Miejskiem przy ul, Szosa Chełmińska zawos 
dy sportowe Pom, Zw. SMP męskiej. f 

Program zawodów jest następujący: 

Sobota, dnia 20 bm. o godz. 16.30 począć 
tek zawodów. 

Niedziela, dnia 21 bm, o godz. 8.15 zbióra 
ka uczestników w zawodach oraz wszystkich 
Stowarzyszeń miejscowych w komplecie wraz 
z sztandarami w ogrodzie Oaza przy ul. Byde 
goskiej; o godz, 8.30 wymarsz do kościoła św. 


Jana na nabożeństwo; o godz, 9 msza św.;' 


o godz, 9.30 Pochód z kościoła ulicami: Że: 
glarska, St. Rynek, Chełmińska i Plac Tea: 
tralny; o godz. 10: rozwiązanie pochodu na 
placu teatralnym; o godz, 11.30: dalsze za” 
wody; © godz. 19.30 zakończenie zawodów i 
rozdanie nagród oraz dyplomów szczęśliwym 
zwycięzcom, Podczas zawodów  przygrywa 
orkiestra. Wstępne 10 gr, 20 i 30 gr. Biuro 
informacyjne mieści się w kancelarji parafja! 
nej św. Jakóba, N, Rynek 6, otwarte codzien» 
nie od godz, 9—12 przed poł. 5).7 


Biuro zg.oszeń dla zamiejscowych miesci ` 


się w poczekalni 1 kl. Dworca Miejskiego. — 
Otwarte w sobotę, dnia 20 sierpnia br, © g. 
8 rano do godz. 8 wieczorem, 
Ks Wydrowski, 
w z, prezes okręgu SMP Toruń. 


` Sąd Okręgowy w Bydgoszczy „gościł”* 

onegdaj w swych murach nielada gagat- 
„ków w osobach 2i-letniego Józeia Ziół- 
kowskiego i 24-letniego Jana Jabłońskie- 
go z Inowrocławia. Obydwóch młodzień- 
ców przytranspórtowano ra rozprawę , “od 
stlną eskortą "policyjną. Trzeba jednak 
przyznać, że na tę „popularności” i opie- 
kę zasłużyli sobie w zupełności i to w 
„pocie czoła”, Wystarczy bowiem prze- 
wertować ich niepospolicie bogate rejestry 
karne ,aby zdać sobie: sprawę, jacy spe- 
cjaliści zajęli miejsca na ławie oskarżo- 
śwókój”: : 
Tym razem akt oskarżenia zarzuca im 
dokonanie całego szeregu ciężkich kradzie 
ży mieszkaniowych w śródmieściu Inowroc 
ławia. M, in. zwiedzili oni mieszkania niej. 
M, Nowary i-Marji Włosik, przyczem łu- 
pem ich padła większa ilość pościeli, bieli- 
zny i garderoby męskiej i damskiej. Nad- 
mienić należy, że kradzieży tych dokonali 
wespół z niejakim Szulcem, który jedriak 
do-tej pory ukrywa się gdzieś przed okiem 
policji. 

Tyle o „operacjach zbiorowych. 

Oprócz tego Jabłoński w dniu 15 kwie- 
tnia b. roku napadł na ulicy na niej. Kon- 
stancję Kleinschmidtową £ przy, użyciu 
c 

- Czersk 

— Poświęcenie nowego targowiska. W ub. 
poniedziałek odbyła się w Czersku uroczystość 
poświęcenia nowego targowiska. Po przemó- 
więniu.ks. dziekana Sprengla zabrał głos bur- 
mistrz miasta p. Trybull, omawiając dążenia 
t pracę władz miejskich nad; rozwojem miasta. 
Zkolei przemówił przewodniczący Rady Miej 
skiej p. Zemke i wice.starosta p. Semrau — 
kończąc okrzykiem na cześć Rzplitej. 

— Z życia Zw. Inwalidów Wojennych. W 
ub. niedzielę odbyło się w lokalu p. Sżowla 


. miesięczne zebranie Koła Zw. Inwalidów Wo- 


jennych. Zebranie zagaił prezes Szowel hasłem 


` „Cześć” i odczytaniem porządku obrad, poczem 


kierownictwo zebrania objął sekretarz  Jaż- 
dżewski. Zast. sekretarza Kanabaj odczytał 
protokół z ostatniego zebrania, który bez 
zmian przyjęto. Następnie odczytał sekretarz 
kilka okólników Zarządu Wojewódzkiego oraz 
wyjaśniał niektóre punkty nowej ustawy o za- 
opatrzeniu inwalidów wojennych, która weho- 
dzi ostatecznie w życie z dniem 1-go paździer- 
nika b. r. Omówiono również obszernie sprawę 
deklaracyj. Nad kómunikatami wywiązała się 
óżywióna dyskusja, poczem po omówieniu 
jeszcze kilku- spraw wewnętrzno-organizacyj- 
pa ws zamknięto. 


m > 


- Bośusze wo 


= Echa rocznicy wymarszu I Kadrowej. 
W 18-:tą rocznicę. wymarszu I Kadrowej za, 
rządził p. Wnęk, kdt, tutejszego Związku 
Strzeleckiego alarm. Zbiórka oddziałów mę: 
skiego i żeńskiego odbyła się przed. szkołą, 
skąd nastąpił wymarsz do lasku pod Gołe- 
biewkiem, odległego o 3 km. Tu przy rozpas 
lonem ognisku przemówił prezes Zw. Strzelec 
kiego p. Firyn na temat: ,,Dzień 6 sierpnia 
1914 r.‘‘, podkreślając szczególnie wy marsz 
[i Kadrowej. Chwil kilka poświęcono i tym, 
którzy legli na Polu Chwały w powstaniach i 
walkach o Niepodległość. Przemówienie zas 
kończył p, Firyń okrzykiem na cześć ideowes 
go Wódza, Pierwszego Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Następnie odśpiewano: Marsz I. 
Brygady, Rotę i szereg pieśni żołnierskich. 


Na zakończenie uroczystości odczytał prezes 


przy cgnisku odezwę Komendy Okręgu VIII, 
poczem nastąpił odmarsz na miejsce. zbiórki. 
Obchód ten, w którym brali udział także 
przedstawiciele tut. Koła: Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego, pozostanie uczestaikom długo 
w pamięci, 


i SOBOTA, DNIA 20 SIERPNIA- 1932 R. 
SOTTERRANEA EE E EDBAK 5 NOOO S REET ASEA TET BACY EOKA ATE SKU TURZE." BOCZEK ZEK ES TZIYZACY RE AI TEA 


$kazanie noforycznych włamywaczy 


przemocy, wyrwał jej z ręki torębkę z pie- 
niędzmi, poczem ulotnił się, 

Dzięki nader sprawnemu iunkcjonowa- 
niu aparatu policyjnego modocianych zbro 
dniarzy w krótkim stosunkowo czasie „ta- 
wiono przed oblicze trybunału w » Byd- 
$goszczy. - 

Na onegdajszej rozprawie obydwaj przy 
znali się do zarzucanych im aktem oskar- 
żenia czynów, wobec czego Trybunał o- 
głosił wyrok, skazujący Ziółkowskiego na 
2 lata, a Jabłońskiego na 3 lata ciężkiego 
więzienia. 


Upalne dni mad morzem 


W przeciwieństwie do roku ubiegłego poz 
goda w tegorocznym sezonie kąpielowym niez 
tylko dopisuje, ale jest po prostu zadziwiającą. 

Tak jak. .rok temu sierpień zupełnie za* 
wiódł: letników wypłoszyły w pierwszych 
dniach tego miesiąca zimna i deszcze, tak w b 
Tóku i w' sierpniu utrzymuje się wspaniala 
pogoda. Zaledwie kilka dni było chłodnieje 
szych i słotnych, pozatem cały czas Gd pos 
czątku lipca upały sprzyjają wycieczkom :i 
plażowaniu.. Od. kilku dni mamy iście tropi= 
kalne gorąca, W miejscowościach - kąpielo= 
wych panuje niezmiejszony ruch — plaże są 


BRODNICA 


— Zakończenie letniska „Rodziny Policyj- 
nej“. Jak już donosiliśmy Koło Rodziny Poli: 
cyjnej w Brodnicy urządziło Kolonje letnie 
dla sierot i dzieci policyjnych w „Tivoli“, — 
Zdrowotna okolica i odpowiednie do wieku 
dzieci odżywianie sprawiły, że po czterotygod 
niowym pobycie dzigfwa wygląda czerstwo 
i zdrowo. 

Na zakończenie letniska odby la się zabawa 
w ogrodzie į salach Strzelnicy. Podczas zabawy 
w ogrodzie dzieci popisywły się kilku udatne' 
mi występami na scenie, których nauczyły się 
podczas pobytu na letnisku. Dziewczęta wyko 
nały taniec muchomorów i krakowiaka w od- 
powiednich do tego strojach, a chłopcy gim- 
nastykę z piramidami i jednoaktówkę pod tyt. 
„W Komisarjacie Policji“. 

Dla starszych urządzono strzelanie, kręglo 
wanie i inne popisy o nagrody. Szkoda tylko, 
że pogoda nie dopisała. 

Zabawa taneczna n a sali udała się w za- 
pełności, Bawiono się óchoczo do. rana. 

„, Na ,specjalną uwagę zasługuje znakomfity 
zespół 67 pp..który swą doskonałą grą, po- 


derwał wszystkich do tańca, nawet tych, któ 
rzy dotychczas nigdy nie tańczyli. 

Należy się podziękowanie wszystkim, któ 
rzy poparli Rodzinę Policyjną przy zorganizor 
waniu tej imprezy, szczególnie wszystkim ©- 
fiarodawcom nagród i datków do bufetu, oraz 
Klubowi Kręglarzy „Osiem Złych“ za zorga 
nizowanie i przeprowadzenie premjowego krę 
glowania. 

Wreszcie nadszedł dzień 9 sierpnia, w któ 
rym oficjalnie zakończono letnisko w .„Tivo- 
li“. Dzieci oczekiwały z niecierpliwością przy 
bycia swych rodziców oraz gości, aby móc 'po 
pisać się ponownie swymi występami na scenie 

Tę skromną uroczystość zaszczycił swoją 
obecnością ojciec powiatu, a szczególny opie* 
kun potrzebujących pomocy p. starosta pow. 
Wimmer, który pómimo nawałau pracy, znalazł 
czas na przybycie do kolonji. 

Występy „dzieci przy własnej „orkiestrze“ 
na ogół udały się. 

W końcu odbył się skromny podwieczo* 
rek į wspólna: fotografja, 


206—= 5 dni 


W tym to czasie listowi przyj- 


mują przedpłatę na nasz dziennik 


na miesiąc wrzesień 


Dział urzędowy 


Pomorskiego Olcręgoweśo Zwiazku 
Piywachkieso 


Ze względu na odbywający się w dniu 21 
bm. w Toruniu wyścig pływacki „wpław 
wzdłuż Torunia“ przekłada się termin zawó- 
dów między klubowych na dzień 28 sierpnia 
1932. i 
W bież. niedzielę odbędzie się w Toruniu 
bieg pływacki „wpław wzdłuż Torunia* o pu- 
har wędrowny redakcji „Dnia Pomorskiego“. 
Bieg odbywa się osobno dla pań i panów. — 
Zgłoszenia do biegu należy nadsyłać pod 
adresem Redakcji „Dnia Pomorskiego“ w To- 
runiu „Pomorski Wyścig Pływacki” ul. Sze- 
roka 11. Wyścig rozpoczyna się' dla panów 
o godz. 12-cj a dla pań o 12.30 na Wiśle — 
pomiędzy Winnicą a nowym mostem. Zbiór* 
ka zawodników i badanie lekarskie o godz. 
11 w Szkole Podchorążych Marynarki Wo. 
jeńnej. Panie zbiorą się o godz. 11.30 w przy- 
stani P. W. przy moście kolejowym. 

Zwycięzca biega panów otrzyma  puhar 
wędrowny, żeton złoży oraz dyplom. Następ- 
nych pięciu panów otrzyma żetony i dyplomy 
a dalszych 4 dyplomy. 


Zwyciężczyniw- biegu pań otrzyma pubar 
wędrowny, żeton złoty oraz dyplom. Następne 
cztery panie otrzymają żetony i dyplomy. 

Trasa wyścigu panów wynosi ca 214 km 
a dla pań 114 km. 

eż względń na propagandowy charakter 
wyścigu uprasza się o jaknajliczniejszy udział 
członków. 

Wyjazd dowo R NT Z Bydgoszczy nastąpi 
pod przewodnictwem p. Okońskiego w niedzie- 
lę dnia 21 bm. o godz. 8.15 rano. Zbiórka za- 
wodników o godz. 7.45 na dworcu kolejowym. 
Zawodnicy korzystają z 50 proc. zniżki kole. 
jowej. Przejazd za zniżką wynosi w obie 
strony ca 4 zł. - 


LI 


Wzywa się wszystkie kluby do przedłoże-. 


nia w przeciągu 7 dni imiennego ewidencyjne- 
go spist szłonków czynnych i wspierających. 
Z sportowem pozdrowieniem 
w. prezes Okoński Jan, sportowy sekretarz 
Birschel, sekretarz Balsamski. 
Byägoszgr 16. 8. BE: 


AT" we 


nadal przepełnione. 

Wiele osób, które przybyły do Gdyni na 
zjazd Legjonistów zrezygnowało z powrotnej 
gratisowej podróży w terminie oznaczonym i 
pozostaje na wybrzeżu, by skorzystać z rzad* 
kiej pogody i nacieszyć się morzem i słońcem. 

Jest nadzieja, że piękna letnia pogoda pos 
trwa jeszcze czas dłuższy. 


Chełmża 


— Z katedry. Starożytny ołtarz Matki. 


Boskiej Bolesnej, został staranięm arcybrac* 


twa Matek Chrześcijańskich gruntownie od- 
nowiony, przez co stał się wspaniałą ozdobą 
prezbiterjum. Wspomniany ołtarz wzniesiony 
w roku 1760 przez cech szewski, został prze- 
niesiony przed stu laty .z dawniejszego ko- 
ścioła farnego, a dzisiejszego zboru luterskie 
go. 


Gieldy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 18 VIII. 1932 r. 
, Tranzakcje Kupno 

WALUTY. $ , 
Dolary St. Zjedn. . + « » » — 

DEWIZY. 
Belgja s.o ss o o o » 123.86—123,5 
Gdańsk o s a a a 6 o s » 173,85— 173,62 
Holandja a ogloe e 09 0 4 359,40—358.50 
Kopenhaga . « « « « sa a z 
Londyn . » »-B B ». a © 31,00— 30,85 
Nowy York s « » a p o » 8,92—8,90 
Nowy York telegr. s» s s « » 8.925—8,905 
Paryż » « s a 5 BB o o + 35.00—3491 
PTAZA s. a 0 b a a 0 I 26,39—26,33 
Sztokholm « » s s a s a a — 
Szwajcarja » s a a © a 6 > 173,95—173,52 
Wlochy © 60 A ES E VE ya e 4 5,72—45,49 


Berlin (w obrotach nieofic.) + . 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 


hurtowy 
za 100 kg. z dn. 18 VIII. 1932 r. 

Pszenica 0 8-8 . ug | 21,50—22,90 
żyto gay NZ W © a;,GWiE , 14,75—15,15 
Jęczmień  — ie. ,.. - IPTA 

» Drowart + 0...0-© o 
Owies. 5; „ia 30-56, 0 13:50—14,00 
Mąka żytnia . « « s s s) 

» m 65% « s sa i 25,50—26,50 

„» pszenna 65% » s » a » 37,00—39,00 
Otręby żytnie » s « a s a » — 

n pszenne s «a » » ĵo -> 
Rzepak .. . ALE Pa RA — 
Seradelą r e r 045% 33,00 — 35.00 
Łubin niebieski a DE yw eaa ii 

" żółty dy. 0 .0,.0, Q9/G -p 


Notowania ziemiopłodów 


w Berlinie i 
OAS w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 


inne za 100 kg. z dnia 18 VIII, 1932. 


«Pszenica nowa 2: « > « 1 « 202—204 
Żyto nowe . « « s 46'8 6 156 — 158 
Jęczmień browar 41, 101246 = 
Jęczmień przem. pastewny « » 157—165 
Owies marchijski s , . . » 138-—145 
Mąka pszenna . « s a a s » 26—39, 
Mąka żytnia 70% » s a » » 22,00—24,00 
Otręby pszenne . » 6 s » » . 10,70—11,00 
”» żytnie - - e o CAD 8.80—9.,20 
Groch Victoria `. . 8 8 > >» 21.098 —25,00 
Groch drobny jadalny s » » » — 
Groch pastewny « +» « s » »  1400—17.00 
Paluszka 7004 07.40: 6468 = 
Bób OWI Gazy E SA — 
Kuchy lniane „ « «2» » aa 10.50 —10,70 
Wyka asi 67 41:65 SR) 17.00—20,00 
Łubin nieb pad OE K: Da — 
Łubin żółty o. . . — 


ETS, KWIT ABONAMENTOWY 


KWIT ABONAMENI owy 


Do urzędu Pocztowego 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Ddień Pomorski“, „Gazeta 


Morska”, „Dzień Grudziądzki", 
na wrzesień 1932 r. 
listowego. . - 


„Gazeta Gdańska", 
i proszę napano — Zł. 339 pobrać przez 


„Dzień Bydgoski“, 


Imię i aszwisko 


Miejscowość 
wii poczio 


wy 
Odbiór kwoty Zł 3.39 tytułem prenumerśty * 


„Dzień Pomorski", 


„Gazeta Morska”, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 


goski* za mies. 


4%, Niestósowne »fżekreślić. 


dnia 


wrzesień 1932 r. potwierdzam. 


Do Urzędu boczioweśo 


Zamawiam niniejszem .abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 


- Morska*, 


„Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska*, „Dzień Bydgoski", 


na miesiąc wrzesień 1932 r. i proszę naleźność — ZE. 3.39 pobrać przez 


listowego. | 
Imię i nazwisko 
Miejscowość — 


Kwit pocztowy 


Poczta OCENE er 


Odbiór. kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 


„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, 


„Gazeta Gdańska*, „Dzien byd 


goski* za mies. wrzesień 1932 r. potwierdzam. 


E S A, j y aa YĆ 


*)Niestosowne przekreślić. 


iw 


Le 0 


SOBO'TA, DNIA zu SIERPNIA 1932 R. 


EEES t 


We wtorek dnia 16 sierpnia br. zmarł 
po krótkiej, ciężkiej chorobie magazynier 
Tramwajów Miejskich ś. p. 


Otton Lau 


W Zmarłym straciliśmy długoletniego 
pracownika. 
Bydgoszcz, duia 17 sierpnia 1932 r. 


Tramwaje i Elektrownie Miejskie 


5807 w B;,cdgoszczy 


Podziękowanie i 
Wszystkim, którzy okazali współczucie i pos 
ciechę po zgonie nieodżałowanej pamięci 


Joanny z Klebów Giżewskiej 


w szczególności przewielebnemu ks. prob, Ko: 
morowskiemu, Tow. „Polek“, urzędnikom Rady 
Portu oraz krewnym i znajomym składamy naj: 
serdeczniejsze 


„Bóg zapłać” 


Mąż s synkiem i rodzina 


TORUN 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


20 sierpnia o 14 w południe w Podgórzu, Puław- 
skiego 5, sprzedaje przymusowem przetargiem za gotów- 
kę: 40 serwisów do kawy, 


Bartkowiak, komornik sądowy. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


łudniem, Toruń przy ul. Szczytnej nr. 2 zostaną 
sprzedane najwięcej dającemu za gotówkę: 58 
krzeseł, 20 stołów, 6 kanap, 1 bufe: restauracyj- 
ny, oraz © godzinie 12-tej przed połudn'em u spe- 
dytora p. Sadeckiego Toruń przy ul, Mickiewicza 
nr, 8: 2 ubrania męskie (lepszego gatunku), 1 plat- 
forma mała, 1 biurko, 11 gąbków do samochodu, 
4 wałki białej gąbk:, 14% metra węża do ogrodu, 
50 paczek śrubek drzewnych, 1 biurko jasne, 3 fo- 
tele, 1 futro zimowe męskie czarne, 1 
szewska, 


maszyna 
5798. 
(—) F ołom, 
Komornik Kusy Chorych, 


W związku z ogłoszonem wczoraj oświadczeniem 
p. Kazimierza Zawadzkiego, podaję do wiadomości 
ppn następującą uchwałę Sądu Okręgowego w 
oruniu. 
Bronisław Hozakowski, 


De 


L 4. Q 46/32 
UCHWAŁA. 


W sprawie Bronisława Hozakowskiego kupca w 
Toruniu ul. Mostowa 28 wnioskodawcy, zastąpionego 
przez pełnomocnika procesowego adwokata d-ra Os- 
sowskiego w Toruniu, przeciwko: 

1) Zygmuntowi Hozakowskiemu kupcowi w Toruniu, 
ul. Mostowa, 

2) Kazimierzowi Zawadzkiemu, rolnikowi w Lubiczu 
pow. Lipno, przeciwnikom wniosku, 

wydaje się następujące tymczasowe zarządzenie: 

a) zakazuje się wnioskoprzeciwnikom wszelkiej dy- 
spozycji blanko wekslami z akceptem wnioskodaw 
cy w sumie 20.000 zł. w odcinkach wekslowych 
po 1.000 zł, złożonemi w dniu 9 stycznia 1932 r. 
u wnioskoprzeciwnika, ad2) Kazimierza Zawadz- 
kiego, na rzecz wnioskoprzeciwnika, ad 1) Zyg: 
munta Hozakowskiego; 

») nakazuje się wnioskoprzeciwnikowi ad 2) Kazi- 
mierzowi Zawadzkiemu wydać natychmiast 20 — 
dwadzieścia — sztuk wekslowych blankoakcep- 
tów z podpisem akceptowym wnioskodawcy — 
do rąk komornika sądowego do przechowania, 

e) koszty postępowania ponoszą wnioskoprzec'we 
nicy. 

Uzasadnienie, 

Zaręczeniami w miejsce przysięgi oraz przedłożo- 
ną korespondencją i innemi dokumentami uwiarogod- 
nił wnioskodawca dostatecznie, że na skutek gróźb 
obu przeciwników wniosku i pod ich presją moralną 
wystawił dnia © stycznia 1932 r. na rzecz przeciwnie 
ka ad 1) i swego brata Zygmunta Hozakowskiego 25 
akceptów wekslowych po 1.000 zł, każdy, z których 
1. kolejno miał być płatny piętnastego dnia każdego 
następującego po sobie miesiąca od 15 lutego 1932 r. 
począwszy, tak, iż po 25 miesiącach wszystkie weksle 
miały być zapłacore, Weksle te oddał wnioskodawca 
przeciwnikowi wniosku ad 2) w przechowanie. Zobo- 
wiązania wekslowe, wystawione wbrew dobrym oby- 
czajom są według $ 138 k. c. nieważne, wobec czego 
służy wnioskodawcy pretensja do przeciwników wnio: 
sku o wydanie tych weksli. 

Dalej uwiarogcanił wnioskodawca, że pięć (5) z 
tych weksli wręczył przeciwnik wniosku ad 2) prze- 
ciwnikowi ad 1), który dochodzi już pretensji z czte- 
rech (4) weksli w drodze sądowej. Zachodzi zatem u: 
zasadniona obawa, że wnioskoprzeciwnik ad 2) wyda 
` dalsze weksle, z których następny *est płatny już 15 
b. m., przeciwnikowi ad 1), który je również puści w 
obieg, 

Wobec tego powyższe tymczasowe zarządzenie jest 
azasadnione. 

, Koszty postępowania ponoszą według $ 91 pc. prze- 
ciwnicy wniosku, 

Toruń, dnia 10 sierpnia 1932 r. 

Wydział Cywilny Sądu Okręgowego. 
(-) Sobolewski, (—) Kłodnicki. (—) Poćwiardowski. 
Wypisano: 
Toruń, dnia 11 sierpnia 1932 r. 
(E: S) podp. Skonieczka, 
Sekretarz Sądu Okręgowego. 


5808 


GRUDZIĄDZ 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W sobotę dnia 20 sierpnia 1932 r. o godz. 12-tej 


r m $ godz. 12tej u p. Jacobsohna jedno lustro z podstawą, 
W dniu 19. VIII, b, m. o godzinie 11 przed po- | jedną kanapę w stanie dob i dwa fotele obite plu- 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę. 

W Małem Tarpnie u p. Przeperskiego o godz. 12-tej 
stół składowy, wagę stołową, regał składowy, aparat 
do papieru, szkła do cukierków, leżankę, maszyne do 
szycia, 2 fotele koszykowe, szaike małą i stolik koszy: 
kowy. 

W poniedziałek dnia 22 sierpnia 1932 r. 

W Górnej Grupie powiat Świecie, u p. Podleckiego 
o godz. 10-tej: 1 wagę stołową, wagę decymalną, stół 
duży i 1 skrzynie do mąki, 

W Górnej Grupie powiat Świecie u p. Kiedrow- 
skiej o godz. 10,30: 1 lustro, 1 bieliźniarkę i 1 obraz w 
ramie złotej. 

W Górnej Grupie powiat Świecie u p. Majtkowskie 
go © godz. 11-tej: 1 wóz żyta nie wymłóconego ca 10 
cetnarów. 

W Nowym Marze powiat Świecie u p. Schinidta o 
godz. 12-tej: jeden bufet dębowy duży. 

W Nowem Marze powiat Świecie u p. Jabłonowskie- 
go o godz. 14tej: jedną bryczkę czterokołową. 

W Michalu powiat Świecie u p. Salczyńskiego o go- 
dzinie 16-tej: 150 sztuk krzeseł ogrodowych. 

We wtorek, dnia 23 sierpnia 1932 r. 

W Grudziądzu przy ulicy Toruńskiej Nr. 4 o godz. 
9tej: szatę ogniotrwałą, biurka, fotele, szafe bibliotecz- 
ną, kanapę maszynę do pisania, rower męski, regały, 
stoły, i stojak do odzieży. 

W Grudziądzu przy ul. Klasztornej Nr, 9. o godz. 11: 
bufet dębowy, leżanka, szała do rzeczy, 29 walizek, 
stoliki nocne, dywanik, i drobne części alpakowe. 

W środę, dnia 24 sierpnia 1932 r. 

W Grudziądzu przy ulicy Klasztornej Nr. 3. o godz. 
10-tej: jedną maszynę do szycia Singera. 

W Grudziądzu przy ulicy Koszarowej Nr. 29 o godz. 
li-tej: jeden rower męski w stanie dobrym i stół skła- 
dowy. 

W Grudziądzu, przy Placu 23 Stycznia 23, str. nr. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę dnia 20. 8. br. o godz. 9,30 przed połudn. 
sprzedawać będę przy, ul. Sienkiewicza 36 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 2 biurka. 

5804 
Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę dnia 20. 8. br. o godz. 10-tej przed poł. 
sprzedawać będę przy ul. Kościuszki nr. 57 (st. nr.) 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 ław- 
ka stolarska, 2 piłki ręczne, 2 kolby do AREER 

W 
Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 19. 8. 32 r. © godz. 12-tej w poł. sprzedam w 
Solcu Kujawskim, przy ul. Kościuszki 7 najwięcej da- 
jąacemu za natychmiastową zapłatą: biurko i kanapę. 
Zlec. Nr. 1317/8 5805 

Klóskowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 20. 8. 32 r. o godz. 9:tej sprzedam przy Placu 
'Poznańskim3 (st. rr.) za natychmiastową zapłatą:i wóz 
roboczy, 1 koń kasztan. 

Zlec. Nr. 1488/8 
Wierzbicki, komornik sądowy. 


5806 


Rozkład jazdy autobusu 


Toruń -Czerniewice 


830 1% 76% Plac Teatralny 1139 15% ,20% 
810 110 16 Dworzec Miejski 11% 15% 8% 
90 1% 163% Czerniewice 110941515: 2039 

17% Ciechocinek 20% 


Nadmienia się, że we wtorki i piątki kurs 
1 z Torunia wypada, natomiast kurs 16% 
pozostaje. 


5803 Nowakowska 


sen oa aw hee e er |[Smakosze ||GIZYBY 
ielniewicz, Komornik sądowy piją suszone !!! 
PRZETARG PRZYMUSOWY. la Metjasy ang. 
W sobotę, dnia 20, 8. or o godzinie 10 poreda ©liwę franc. 
będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy Sobies= 
kiego 19 st. nr. w Grudziądzu: bufet, kredens, stół, 6 Ocet do zapraw 
krzeseł, dywan, kanapę. — O godz. 11 przy ulicy Lipo- polóca 
wej 1.: 1 worek kawy. — O godzinie 14 w Partęcinach tylko B. ARACZEWSKI 
u p. Radtke: 30 ctn. żyta i 15 ctn. jęczmienia. z Nowoczesnej TORUŃ 5902 
| Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu, Palarni Kawy Chełmińska przy Rynku. 
DET WEI SARA | i Eb A yace wS? EREL YB e 
| ORG TW JS a E E PORY A | Toruń, Chełmińska Kucharii 
: Z prawam! szkół państwowych 5505 ; przy Rynku. PN panienek Jo hutan 
HE : PPE ; i chłopców do posyłek pos 
; 8-klasowe gimnazjum żenskie H szukuje Restauracja Toruń 
| G. Winogrodzkiego w Wejherowie `| ZBOŻOWĪEC |DworzecPrzedmieście. 5765 
5 przyjmuje zapisy do War yutkioh Blas, poczynając i klasy. ł młynarz (czeladnik) lat" 23, kk 
$ Przy gimnazjum wstępne klasy, koedukacyjne, :|7 zagran. c anka, Dius wy 
į przygotowujące do gimnazjum nowego typu. ; EDANE wiodące Poskódh karaluchy, tępi momentalnie 
usazuzORORZRONZETOOZOCNONOPYONQ KRODNORNODNONNZCORNECHKOROGORUNOGENEGNH p à z A 6 j Š że d y po: A Pn o: br 
M +. Ty IG iądz, Li 11, Pos 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku | Szukuje posady od 15, IX. AAT Ba ataei o 710 
ogłasza pretore publiosay, na dziereayę bufetów OA A alina ej ZB 
lejowych w Gdyni — Chylonji i Iłowie z terminem ob- |" 
jęcia A Gdyni — Chylonji z dn. 1 października 1932 5792 S$iusarnia- 
roku i Iłowie 1, 12. 1932 r. tokarnia metalu, spawania 
Termin składania ofert na bulet w Gdyni — Chylo: Kompresor autogeniczne. Lipiński, Grus 
nji upływa z dn. 13. 9. 1932 r. zaś w lłowie dnia 11. 10. a melżny dziądz, ul. Książęca 2, tes 
1932 r., otwarcie ofert nastąpi w tych samych dniach (aparat do prania bie izny) lefon 494. 7 708 
o godz. 13-tej ARE sprzedam, aż ul. dia 
i : ickiewicza 122 b. dawn. 
Bliższe szczególy przetargu ogłoszone są na wy- 8 5790 $ 
mienionych i na większych sąsiednich stacjach. za, 3 Monog ramy 
Informacyj udziela Wydział Osobowy pokój 244. eO TORTA EERO PA 440 Ź 6 
Zlec. Nr. 2811 i 0 4: UTIM Zgubiony a Ar Wooa 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych. wykaz osobisty na nazwisko | %55% 0 U AIZ 5671 
O Naa aa eaaa OTAJ A) LU DSKA WY ODY SS. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań- | Kościerzynie uniewaźniam. 
sku odwołuje zje przetarg puai cany na dzier- 397 Garaże 
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Poszukuję w śródm, 
od 1. września 1932 r, 


komforf. umeb. 


pokoju 


z przedpokojem ew 
2 melswge, Po: 
żądana kuchenka gaz. 
Wejście niekrępujące 
Oferty wraz z pod. 
ceny proszę kierow. 
do adm. „Dnia Pom.“ 
sub.: „POWAŻNY 
VARTO APEN N 


Mieszkanie 
umeblowane 


oddzielne, osobny licznik 
gazow. i elektr, 2 pokoje, 
"wigte j kuchenka gaz., 
. piętro, ewentl. na biuro, 
2 pokoje, komora, kuchenka 
gaz., T/a pokoju kuchenka 
gazowa do wynajęcia. Eas 
zienna 28 II. Toruń 5793 


Pokoju 


umeblowanego I lub 2 z 

kuchnią poszukuje młode 

małżeństwo. Oferty uprasza 

się składać do administracji 

„Dnia Pomorskiego“ Toruń. 
5799 


Pokój 


elegancko umeblowany ods 

najmę zaraz inteligentnemu 

panu. Głębocka, Toruń: 

ul. Słowackiego 19/21 M-p. 
5797 


4 pokoje. 


kuchnia, łazienka, w ładnem 
położeniu w ogrodzie blisko 
miastado wynajęcia. Czynsz 
za rok z góry. Informacje 
Toruń, ul. Chełmińska 10. 


Mieszkanie 


6:0 pokojowe do wynajęcia, 
Toruń, Bydgoska 78 I p. 


Poszukuję 


natychmiast mieszkania 3 por 
kojowego z komfortem. — 
Zgłosz. do adm. „Dnia Po 
morskiego” pod T.K. 5797 


(Willa) o 4 pokojach, ła 
zienką, kuchni, w ładnem 
położeniu w ogrodzie i bli. 
sko miasta do wydzierżae 
wienia Toruń. Św. Jerzes 
go 6 od 2—3 popol. 5801 


| 


W związku 


z ogłoszonem w nr. 189 nas 
szego pisma (w dziale: Na- 
des! ne) oświadczeniem 
p t. „Wyjaśnienie“ podpis 
sanem przez p. Kazimierza 
Zawadzkiego — Wydawńi 
ctwo nasze stwierdza, że 
ani z treścią tego oświade 


w nagłówku odnośnego dzia* 
łu wyraźnie zostało zazna» 
czone. 579b 


REPERTUAR: 


TEATRU TORUNSKIEGO 


W piątek dnia 19 bm, 
teatr nieczynny ` ' 
| M A ANON D 
W sobotę, dnia -20. bm. 
o godz. zo:tej ` 
PREMJERA 
Operetka Zdrojowa». 
Ciechocinka 
Baiadera” 
Operetka w 3 aktach 
E. Kalmana 
z wyst. Elny Gistedt > 
Leg. zniżk. 50 proc. 


W niedzielę, dn. 21 bm.* 
o godz. Iostej 
przedstawienie popołud. 

po raz ostatni Ą 
„Szczęście gł 
or juirą 
Komedja w 3 aktach 
Stefana Kiedrzyńskiego 
Ceny zniżone do połowy. 


W niedzielę, dn. 21 bm. 
o godz. zostej 
PREMJERA 

„Porwanie 
K gda 3 araok 
om w3 © 


tana. 
Ceny zniżone do połowy. 
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SOBOTA, DNIA 20 SIERPNIA 1y32 R. 


| Seleśramy i 


_ 2 ostatniej chmili 
Drugi loí w siralosierę 


Prof. Piccard wzniósł się na 16 i pół kim. w $órę 


i szczęśliwie wylądował we Włoszech 


Duebendorf 19. 8. (PAT). Wczo: 
raj o godz. 5 min. 5 prof. Piccard wy: 
startował do lotu w stratosfere. 

Na lotnisku zebrały sie tlamy. — 
które entuziastycznie żegnały odlot 
balonu, — Prof. Piccard oświadczył 
dziennikarzom, że zabiera ze sobą 650 
kg. balastu. Balon wzniósł się wolno 
w powietrze, kierując sie ku wscho» 
dowi. 

Brno 19. 8. (PAT). Balon prof. Pic: 
carda obserwowano o godz. 8 rano 
nad St. Gallen (Szwsicaria). 

Appencelli 19. 8. (PAT). Obserwo 
wano tu balon prof, Piccerda na wys 
sokości około 11000 metrów. Balon 
unosił się szybko w góre. 

„Bern 19. 8. (PAT). Prof. Piccard 
nadesłał droga radjowa wiadomość, 
pochodząca z godz. 935. że "alon 
znajduje się na wvsokości 14 do 15 
km. nad ziemią i leci w kierunku Me: 
ranu. Obserwacje maja przebieg poz 
myślny. 

TRAK SPY BERERA E E JER IBBY PEIER, LEE OLE LOT 


Warszawa c€iapem 
w locie dookola Eur ODU 
40 samolotów iurysfucznych 
ma lnfmiskcu warszawshiemm 

W niedzielę, dnia 21 bm, Warszawa bę 
dzie miała sposobność przyjrzenia się prze- 
biegowi próby międzynarodowych zawo- 
dów samolotów turystycznych (Challenge 
1932), jaką stanowi lot okrężny dookoła 
Europy na przestrzeni 7500. kilometrów. 
Raid ten poprzedzony jest szeregiem prób 
technicznych, jakie odbywają się -obecnie 
w Berlinie i rozstrzyga o ostatecznej kla- 
syfikacji zawodników. Jest to najwyżej 
punktowana próba całych zawodów. Prze- 
szło 40 samolotów sześciu narodowości 
stanie do niej. 5 polskich samolotów pilo- 
tują: Karpiński, Żwirko. Bajan, Orliński i 
Giodgowd. 

Odlot nastąpi z Berlina około godz. 7 
rano. Warszawa będzie pierwszym etapem 
na trasie raidu i zawodnicy spodziewani 
tu są między godz. 9-tą a 10-tą rano. Lą- 
dowanie odbywać się będzie na lotnisku 
cywilńem od strony ul. Topolowej, dokąd 
publiczność będzie miała dostęp. 


a 


W FHiszpańij zauanował 
spekój 
Paryż, 19. 8, (PAT), Oficjalnie komuni: 
kują, że granica hiszpańska, która była zam» 
knięta przejściowo celem umożliwienia aresze 
towania osób podejrzanych, została otwarta 
ponownie. 


Generał Schleicher 
i hifierowcuw 
„Deutsche Allgemeine Ztg.* donosi, że 
minister Reichswehry von Schleicher przyjął 
w poniedziałek szefa sztabu bojówek hitle: 
rowskich kapitana Roehma i odbył z nim dłuż 
szą konferencję. 


Buni w oddziałach Hiflcra 


Berlin, 19. 8. (PAT), Wśród oddziałów 
szturmowych w Kolonji wybuchł bunt, Sztur: 


„mowcy odmówili posłuszeństwa komendanto: 


wi, wskutek czego organizacja ta została roze 


` wiązana. 


Nareszcie zrozumieli 
„Deutsche Tageszeitung“ w artykule „Ge- 


 taubtes Land: Gdingen und Hela“ opisuje wra 


żenia z pobytu w tych miejscowościach; au- 
tor podnosi, że Gdynia robi b dobre wrażenie 
gdyż wszystko co się tam tworzy, świadczy o 


` silnej woli osiągnięcia celu tj. rozbudowy por- 


u, — 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej . 


w teksię na pierwszej stronie . . . , 288 
na drugiej I trzecie: stronte 
Drobne za slowo 15 qr. pierwsze słowo podwójnie, 


pis poszykująrych pracy | me.kroloqi 25% zniżki, komunikaty 50 ae 
s opda skomplikowane ! z zastrzeżeniem miejsca 20% nadw 
W Qdantku ra wierzae mym na stronie 7-łamowej. . . ; » 


14 . . . . 14 . 
„Drobne ze siowo 5 fen, — tytułowe 
Przy sądowem Ś 
spornych właściwe 
'miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


1xł — w teksie. . > 


geniu należności rabat upada. "Dla wszelkich spraw 
Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


Bern. 19. 8. (PAT). O godz. 12 w 
południe balon prof. Piccarda znajdo 
wał się nad jeziorem Garda na wy: 
sokości 16 i pół km. 

Prof. Piccard komunikawał się dro 
ga radjową, donosząc, że obawia sie, 


aby balon*nie spadł na Adriatyk. dla: 


tego też niedługo zamierza opuścić 
się na ziemię. 

Medjolan 19. 8. (PAT) O GODZ. 
5 Po POŁ. BALON PROF. PICCAR: 
DA OPUŚCIŁ SIĘ NA ZIEMIE W 
POBLIŻU WSI DESENZANO NAD 
IEZTORPEM GARDA. 


ew Jorku 


Ame'tte Mollisom leci mad Aśamtiytciesn 


Londyn 19. 8. (PAT). Wczoraj o godzinie 
11,35 lotnik angielski Mollison wystartował do 
lotu transatlantyckiego, Odlot nastąpił z lot- 
niska pod Dublinem. Mollison ma zamiar lą- 
dować w Harbour Grace (Nowa Funlandja) 
celem odnowienia zapasu benzyny, poczem 
wyruszy w dalszą drogę do Nowego Jorku, 
skąd powróci do Harbour Grace, odnowi za 
pas benzyny i jak tylko warunki atmosferycz 
ne pozwolą na powrotny lot ponad Atlanty- 
kiem, poleci do Croydon. 


Lotnik Mollison oświadczył, że ma nadzie- 
ję dokonać tej podróży w ciągu 3 lub 4 dni, 

Wyruszając w drogę lotnik zabrał ze sobą 
jedynie rodzynki, orzechy trochę slodyczy i 
dwa termosy kawy. Obecny w chwili odlotu 
jego przyjaciel namówił go także do zabrania 
butelki wódki, mówiąc, że nigdy nic nie wia- 
domo. Mollison zabrał ze sobą pewną ilość 
listów w tej liczbie list burmistrza miasta Du- 
blina do burmistrza Nowego Jorxu. Podczas 
startu było obecnych około 2000 osób. 


+44 WO 


„Chcę być zrehabilitowany“ 


Skazany na śmierć Guiibeaux wrócił do Francji 


Paryż, 19. 8. (PAT). Dziennikarz Henry 
Guilbeaux, skazany w r. 1918 na karę śmier: 
ci przez sąd wojenny za utrzymywanie kons 
taktu z nieprzyjacielem, powrócił wczoraj do 
Francji nielegalnie i zjawił się u prokuratora 
generalnego, oświadczając, że pragnie być 
zrehabilitowany. 

Guilbeaux w chwili wybuchu wojny był 
powołany do wojska, lecz. już na początku 
1915 r, został uznany za niezdolnego do służe 
by wojskowej. Wkrótce potem udał się do 
Szwajcarji, gdzie wraz z Romain Rolandem 
prowadził akcję pacyfistyczną, ogłosił kilka 
broszur i założył czasopismo „Demain“, w 
którem ogłaszał wezwania do żołnierzy, Jez 
dnocześnie Guilbeaux nawiązał kontakt z je: 
dnej strony z pacyfistami francuskimi, z dru: 
giej z ajentami propagandy niemieckiej. — 
W styczniu 1916 r. wyjechał do Francji, U: 
chodził on tam za łącznika między rewolue 
ejonistami rosyjskimi w Szwajcarji a kraja- 
mi ententy i ze względu na stosunki z rewoz 
lucjonistami udało mu się wziąć udział w spot: 
kaniu w Szwajcarji, które zadecydowało o 


klamiiwe plońki 


powrocie Lenina do Rosji. GUILBEAUX 
ZAMIERZAŁ WYWOŁAĆ REWOLUCJĘ 
WE FRANCJI PRZEZ ROZGŁASZANIE 
POGŁOSEK O REWOLUCJI W NIEM: 
CZECH. W tym celu dn, 6 sierpnia był obec 
ny na zebraniu, na którem ułożono plan obję: 
cia władzy we Francji, Przed aresztowaniem 
udało mu się uciec do Szwajcarji, Po prze: 
wrocie bolszewickim Guilbeaux wyjechał w 
słynnym zaplombowanym wagonie do Rosji 
sowieckiej, gdzie powierzono mu szereg wyż: 
szych oficjalnych misyj, W Rosji Guilbeaux 
spędził trzy lata, W r. 1919 zbliżył się do 
Lenina, z którym łączyły go przyjazne stosun= 
ki. W r. 1921 wyjechał do Niemiec, gdzie na 
życie zarabiał jako literat. 

Obecnie wyłoniła się kwestja prawna, czy 
sądownictwo cywilne jest kompetentne dla 
sprawy, w której wyrok został wydany przez 
sąd wojenny, Prokurator postanowił akta 
sprawy przesłać do sądu wojennego, Sprawa 
została* również przedstawiona gubernatorowi 
wojskowemu Paryża generałowi Guraud. 


Przywódca rewoliy 
w kiiszpamji 


A = hy 
Podajemy lotograjję gen. San vurjo, przywód 
cy rebelji tmonarchistycznej w Hiszpanii, — 
która zakończyła się zupełnem niepowodze- 
niem Główni przywódcy, m, in. t gen, San 


Jurjo, zostali ujęci i oddani pod sąd wojen 
ny. Tłumy podpaliły domy przywódców pow 
stania oraz wiele kościołów. 


a a eiaa 
Katasirofa pociagu 
osobowego 

Kraków, 19. 8. (PAT), Onegdaj wieczorem 
pociąg osobowy, jadący z Tarnowa do Kryni» 
cy najechał na stojący na stacji kolejowej 
Kamionka Wielka pociąg towarowy. Wśku» 
tek zderzenia 27 osób z pośród pasażerów po: 
ciągu osobowego odniosło kontuzję od spa: 
dających pakunków. Kontuzjowanych i oka: 
leczonych opatrzył na miejscu lekarz koiejo: 
wy. Katastrofa nie przybrała większych roz 
miarów. 

Według dotychczasowych informacyj winę 
katastrofy ponosi zwrotniczy, który nie prze” 
ożył na czas zwrotnicy 


o trudnościach przeładunkowych w porcie gdyńskim 


Wychodzące w Katowicach w języku nie: 
mieckim czasopismo codzienne „Kattowitzer 
Zeitungs w numerze 185 z dnia 13 bm. po» 
daje notatkę pt, „Gdynia jako port importo- 
wy bawełny“, w której, w związku ze stale 
rozwijającym się importem bawełny do Pol- 
ski przez Gdynię, pisze o rzekomych trud: 
nościach przeładunkowych, na jakie import 
ten w Gdyni jest jakoby- narażony. Powoż 
łuje się przytem na opinję w tym względzie 
„Kurjera Polskiego* (!!?) z Warszawy. Pis: 
mo wyraża wątpliwości, czy Gdynia jest na: 
leżycie przystosowana do przyjęcia . importu 
bawełny, Jeżeli bowiem nawet wykańcza się 
nowe magazyny w porcie, to jednak brak im 
odpowiednich dźwigów, bez których wszele 
kie udogodnienia przeładunkowe są iluzorycz* 
ne. Z jednej strony czyni się wszystko, by 
ściągnąć do Gdyni transporty bawełny, z dru» 
giej zaś nie robi się nic, by usunąć trudności w 
porcie. W tych warunkach wszelkie usiło: 
wania ściągnięcia do Gdyni bezpośrednich 


transportów bawełny, mogą okazać się beze 
owocne. 

Stwierdzić należy, że wszystkie te wiado: 
mości są od początku do końca tendencyjnie 


+ 0,25 
. e » » 1.50 
. . e „ 0,60 


żki 
. 13 fen. 
e o „ 50 fen. 
10 fen. 
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w Toruniu 


fałszywe, Jest to najwidoczniej dalszy ciąg 
kampanji przeciw Gdyni, prowadzonej przy 
pomocy tendencyjnie rozsiewanych informa: 


stosowane zostały ostatnie zdobycze techniki 
; przełądunkowej. Przy hangarze tym narazie 
montuje się 4 specjalne dźwigi półportalowe. 


cyj o rzekomych trudnościach przeładunko: | Dalsze 4 dźwigi będa zmontowane za 4 mie” 


wych w porcie gdyńskim, a zapoczątkowanej 
przez szereg firm niemieckich, które wystosos 
wały ostatnio listy do różnych firm polskich, 
zawiadamiając je o tych rzekomych trudno= 
ściach i proponując kierowanie transportów 
bawełny przez porty niemieckie. 

Urząd Morski stwierdza, że już dzisiaj 
przez port gdyński idzie ponad 50 proc. ca: 
łego importu bawełny do Polski, przyczem 
import ten odbywa się bez żadnych trudności, 
Od 4 miesięcy przez Gdynię idzie średnio 
około 2000 ton bawełny miesięcznie, co w 
stosunku rocznym stanowi 24.000 ton, a tym» 
czasem całkowity import bawełny do Polski 
wynosi ostatnio około 40.000 ton rocznie (w 
najlepszych latach wynosił około 70.000 ton). 


Już w najbliższym czasie, bo'26 bm., oddany | centrującej 


zostanie do użytku nowy hangar na nabrzeżu 
Stanów Zjednoczonych wzniesiony specjalnie 


siące. 


O rozwoju przeładunku bawełny w Gdyni 
może świadczyć także fakt, że firma arma: 
torska „Wilhelm Wilhelmsen“ z Oslo, utrzys 
mująca bezpośrednią regularną komunikację 
między Gdynią a zatoką Meksykańską uru» 
chamia od 1 września rb komunikację deka. 
dową swemi statkami, zamiast jak dotych: 
czas — zawijania statków dwa razy na mie» 
siąc. 


Wreszcie dodać należy, że wczoraj zwie 
dził nowy hangar bawełniany w Gdyni p. 
Max Greeven z Bremy, korespondent i mąż 
katy światowej firmy bawełnianej „Andere 
son, Clayton & Co“ w Houston“ (USA) kone 
w swem ręku t/s całej produkcii 
bawełny na świecie. Interesował się on ży» 
wo wszystkiemi szczegółami urządzeń kans 


do magazynowania bawełny o powierzchni u: | garu bawełnianego i wydał o całości, jaknaj: 
żytkowej 12.000 m. kw. Jest to pierwszy w | bardziej pochlebną opinię. 


porcie magazyn standartowy, przy którym za, 


A's 


po! opaską 


Abonament miesigczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach « « » s.s «'» 

z odnoszeniem do domu w 
przez pocztę z odnoszeniem 


oruniu e e « s e » 
',96,7040 079 0 


w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . 

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism- - 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO miesięcznie w ad 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,3/ x 


miesięcznie 3,09 zł 
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